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P o l e c a

wszelkie przybory kościelne ze srebra  
bronza, a m ianow icie: m onstrancje, kie 

Uchy, puszki, cyborja, krzyże, 
irybularze, lampy żyrandole

1 " i  t. •p.

Wieiki wyrób
l i c h t a r z y  s t y l o w y c h .

Kompletne ołtarze 
metalowe, tahernacula

i 1. p.
Roperacje oraz złocenia i sre­
brzenia naczyń kościelnych  

lichtarzy żyrandoli Itd.
— o —

Z nwagi na obecny kryzys w p n .  
myślę obniżyliśmy ceny naszych wy. 
robow i stołujemy dogodne warunk 

dostawy.
— o —

Katalogi i kosztorysy odwrotnie.

1*

p o l e c a

SZARSKI i SYN w K rakowie

— — m  •

po najtańszych są. 
nach fabrycznych 
w wielkim wvńorze

Listy państwowe.
L is ty  p a ń stw ow e u k a za ły  się w  „M on ito - 

rze“ , lis ty  ok rę g o w e  zo s ta ły  zg łoszon e  do  
o k rę g o w y ch  k om isy j w y b o rc z y ch , można, już 
zatem  z ro b ić  p o b ie żn y  p rzeg ląd  sił, ja k ie  do  
w a lk i w y b o rcz e j sta ją . S an acji u d a ło  się 
w p ra w d zie  o g o ło c i ć  lis ty  o p o zy cy jn e  z k i l ­
ku nastu  o so b is to śc i p ie rw szorzęd n ych , są dzi­
m y  jed n a k , ż e  ta  o d c ię ta  o d  w ła ś c iw e g o  p o ­
la  b itw y  gru pa  brzesk a  o d d z ia ły w a ć  będ zie  
m im o to  w  sp o só b  ba rd zo  w y b itn y  ch o ć  n ie ­
w id z ia ln y  na p rzeb ieg  i  w y n ik  kampa-nji. 
K to  w ie , m oże  K o rfa n ty  i W ito s  m niej b y li­
b y  d la  sa n a cji n iebezp ieczn i, g d y b y  m og li na 
w ieca ch  w y b o rc z y ch  sw ob od n ie  przem aw iać. 
Głos z za m u rów  tw ie rd zy  brzm i o w ie le  d o ­
n iosłe j.

W  w yborach ) d o  trzec ieg o  Sejm u  b ierze 
u d z ia ł 1 4  list p a ń stw o w y ch , p o d cza s  g d y  
w  'r. 1928 b y ło  ich  32. K om asacja  k ieru n ­
k ó w  p o lity cz n y c h  p o cz y n iła  zatem  duże p o ­
stęp y , p rzyczem  n a jzn am ien n ie jszym  je j 
p rze ja w em  je s t k o a lic ja  w y b o rcz a  5 stron ­
n ictw , zw an a C en tro lew . P rzed  d w om a la ty  
zg ło sz o n o  84 lis ty , o b ecn ie  20 , a z ty ch  je ­
szcze  cenzura K om is ji P ań stw ow ej o d rz u c i­
ła  6 z p o w o d ó w  form aln ych , p rzyczem  w śród  
od rzu co n y ch  znalazło  się 5 list k om u n istycz- 
ę j c h .  W  w y b o ra ch  d o  S en atu  w  r. 1928 bra­

ło  udzia ł lis t 20, obecn ie  je s t  ich ty lk o  10.
K o m a sa c ja  k ieru n k ów  jest pozorn ie  w ięk  

sza w  oboz ie  polsk im  niż w śród  m n iejszości 
n a ro d o w y ch , na 14 list se jm o w y ch , znajdu je  
m y  b ow iem  6 p o lsk ich  a 8  m n ie jszościow y ch . 
W ś ró d  m n ie jszości rozb ic ie  w yk a zu ją  w ła ści­
wie ty lk o  ży d z i, k tó rzy  zg łos ili aż 5  list. K ie 
w ierzym y  jed n a k , b y  g lo s y  ży d o w sk ie  u leg ły  
w iększem u  rozstrzelen iu , np. w  M ałopolsce  Za 
c-hodniej ży d z i w  o lb rzym ie j w ięk szości g lo ­
sow a ć b ęd ą  na s jon istyczn ą  1 4 -kę z rabinem  
T h on em  na cze le . N iem cy  m aszeru ją  jed n ym  
b lok iem  (Nr. 12), U k ra iń cy  i B iałorusin i też 
w ła ściw ie  jed n y m  (N r. 11), g d y ż  selanska- 
ja  orga n izac ja  je s t  bez  znaczen ia .

Z  6 po lsk ich  lis t na zn aczn ie jszy  sukces 
lic z y ć  m ogą  ty lk o  c z te r y : 19 (Ch. D .), 4  (Str. 
N aród .), 7 (C en tro lew ) i 1 (B B ), listy  m onar­
ch istów  i fra k c ji r e w o lu cy jn e j m ają ch arak ­
ter racze j d em on stracy jn y . Że BB S. n ie liczy  
na u zysk an ie  m an d atów , d o w o d z i ch o ćb y  
fak t, że p r z y w ó d c y  te j r zą d o w o -so c ja lis ty cz - 
nej partji pp. B obrow sk i. M alinow ski, Sm uli- 
ski. Burda, za b ezp ieczy li się na listach  BB.

L ista pań stw ow a  BB. w y k a zu je  pew ne 
zm iany w p orów n an iu  z listą  r. 1928. N iew i- 
d zim y n a  n ie j n azw isk  pp. B artla, C zech o­
w icza , J a ro szy ń sk ie g o , R o m o ck ie g o , na li­

Polecamy!
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

P R Z E M Y S Ł - L IN O L E U N

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

ście sen ack ie j n iem a ani Z dzisław a hr. T a r ­
n o w sk ie g o  prezesa k o n se rw a ty stó w  k ra k o w ­
sk ich , ani b. m arsz. Senatu  Jul. S zym ań sk ie ­
g o  ani b. prezesa k lu bu  BB. p. R om an a . D o ­
stali się za to  na listę se jm ow ą sa n a cji: b. 
prem jer Świ-talski, w iccp res Z w . N. S. P . s o ­
cja lista  S m ulik ow sk i, d ru g i so c ja lis ta  B o ­
b row sk i, h od u row iec  L ask ow sk i (z  gru py  
S tap iń sk iego ), M oraczew sk a  oraz ży d z i W i ­
ś lick i, M incberg, M endelson-U szer i L oew en - 
herc. J e s t znam iennem , że ani na liście  pań­
stw ow e j ani w  Z a ch od n ie j M ałopolsce  nie 
k a n d y d u je  ża den  k on serw a ty sta  k rak ow sk i, 
a  m ie jsce  Z dz. hr. T a rn ow sk ieg o  z D zik ow a  
na liście  sen a ck ie j w o je w ó d z tw a  k ra k ow sk ie  
g o  za jm uje p. Z  K lem en siew icz , d o  n iedaw na 
je szcze  soc ja lis ta  i n a jza ja d le j zw a lcza ją cy  
K o ś c ió ł  k a to lick i. N a leży  on  zapew n e do 
rząd ow ej BBS. D op iero  w  R zeszow ie  p o jaw ia  
się k a n d y d a t k on serw a ty w n y  A n d rze j X iążę  
L u bom irsk i, p on a d to  k ilk u  k on serw a ty stów  
k an d yd u je  na k resach  w sch od n ich  d o  Sejm u 
i Senatu . W  ok ręg a ch  p o lsk ich  w idoczn ie  
w sty d zon o  się  ich  p ostaw ić . Z a to  nie w sty d zo  
no w ysu n ą ć  in n ow iercę  d ra  D u ch a  do Sejm u 
w; o k rę g u  J a s ło — R op czy ce ,

Jeśh  ch odzi o  sz tab y  p a rty jn e , to  p o z o ­
stają one bez zm iany na w szystk ich  listach  
polsk ich . S a n acja  nie w ysu w a  ani je d n e g o  
n ow eg o  c z o ło w e g o  cz łow iek a , g d y ż  np, pp. 
S tarzyńsk i, H o łó w k o , P rystor  i inni m in istro­
w ie. k tórzy  o m an d at teraz się u b iega ją , nie 
m ogą u ch od z ić  za ludzi n o w y ch . P ew n e o d ­
św ieżen ie p erson elu  w idzim y  w  Ch. D .. gdzie  
k a n d y d u je  na czo łow em  m iejscu  b . prem ier 
P on ik ow sk i i zw łaszcza  w- Stron . N aród . R u ­
sza tu d o  ataku  grupa M łodych  O. W . P . pp. 
Stahl, B ie leck i, P iestrzyń sk i, B erton i, k an ­
d y d u je  rów nież redak tor ,,A B C “  p. S trzetel- 
ski, ze starszych  pow ra ca  na u deptane pole  
prof. K o n o p czy ń sk i. P. R y b a rsk i d ow od z i 
w  W a rszaw ie , sęd z iw y  ale dziarski p. Trąm p- 
czyń sk i k a n d y d u je  w e w szy stk ich  okręgach  
W ie lk o p o lsk i i Pom orza .

P rzeg ląd  p o w y ż szy  w yk azu je ., że w y b o ­
ry  ob ecn e  nie w y n io s ły  na pow ierzch n ię  w ie ­
lu p o lity k ó w  n ow y ch . P rzew idyw aliśm y, że 
tak będ zie , słabo- pu lsu jące ży c ie  p o lity czn e  
k ra ju  nie m oże n ow ym  ta len tom  d a ć  pcla  
do popisu . W alka  rozegra  się zatem  p od  zna- 

j kiera d o ty ch cza so w y ch  i partji i w o d z ó w .
Jan  M atyasik .

\
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„Czas" już wygrał w y b o ry ...

W  u ostatn im  „C z a s ie "  p om ieszczon o  
. -wstępny artyk u ł p . ft, „P o m y ś ln e  h orosk op y  

w y b o ró w ". P o m y śln o  o czy w iśc ie  dla B. B .! 
A lbow iem  —  cy tu je m y  ipsissim a v e r b a '‘ 
organu  k o n se rw a ty w n e g o  —  , ,

..zw olennicy endecji (ca  Rusi i Pnnn.rzu) 
rozłam ali s i ę . . . ,  znaczna część żyw iołów  
katolickich  i  um iarkowanych opuściła, sm  
regi Oh. D .," także duchowieństwo okazuje 
«v ostatnich czasach wielkie niezadowolenie 
% powodu tych  orgij nienawiści i złośliwo 
ści, jakie odznaczają C h adecję .. .  Centro­
lew  czuje się dziś o  wielo s ła b s z y m ... roz­
łamali się nawet dumni dotąd zo sw ojej że 
laznej karności socjaliści . . .  rozpadło się ita 
d w oje  żm ijątek radykalne stronn. chłop- 
a k i e . . .  zagrożony jest licznemi secesjami 
Piast“ .
Z  te g o  w sp a n ia łego  stanu  rze czy  w y c .ą - 

g a  „C z a s "  w n iosek :
„Obecnie, jak  wicuim y, są pewne, dość 

ugruntowane na rozbiciu innych stronnictw 
nadzieje, że zdobędzie on nic trzecią część 
polskich, g łosów , ale więcej niż połowę 
Tego żadne jeszcze stronnictwo w Polsce 
nigdy nie osiągnęło".
"W tern m ie jsca  jed nar. n a jw id oczn ie j od ­

ło ż y ł  p ro f. E stre ich er p ió ro , o jw o ła n y  d o  
te le fon u , k tó r y  mu ob w ieścił gd zieś , jak aś 
k lę sk ę  B . B . P o w ró c iw sz y  zaś d o  przerw a­
n e g o  arty k u łu  zapom n iał ju ż , n a  czem  sk oń ­
c z y ł , ł  p o d  w rażen iem  n iep om yśln e j w ia d o ­
m o ści te le fon iczn e j p isał n a jsp o k o jn ie j b e z ­
p o śre d n io  p o  tam tych  h orosk op a ch :

„W ca ie  nic, twierdzimy, że tak pom yśl­
ne horoskopy są pewne! Są ty lk o  prawdo­
podobne, o ile B iok okaże i  naaal taką 
sprawność i  karność, jak dotychczas. H o­
roskop ten należy też traktow ać z zastrze­
żeniem i  niu poczytyw ać go za przcchwamę. 
P olecam y to  uwadze naszych P. T . przeciw­
ników, k tórzy  tak lubią przekręcać i  fał­
szow ać nasz© arfykuty dla łatwiejszej po­
lem iki".
D o  li cha ł C óż  m a m y są d zić  o  autorze 

te g o  a r ty k u łu v TV jed n em  zdaniu  iest czarn o  
n a  b ia łem : „n a d z ie je  są p e w n e " , »  zaraz 
p o te m : „w cale nie są... horoskopy Pewne>*. 
I  je szcze  ap e l d o  ,.P . T . p rze c iw n ik ó w ", że ­
b y  b y li ła sk aw i n ie  za jm o w a ć  się  tem i ja - 
t*krawemi sprzeczn ościam i... O to, ja k  „C z a s "  
w yD ory  w y g ry w a :

Hodurowcy za B. B.
„ G ło s  L u b  l is k i"  p isze : ,J .

wPrasa sanacyjna doniosła że w  Z a ­
m ościu odbył się „im ponujący w iec" 1 
na którym  tirzemawiat ks. Kruki wski ze 

‘ Szczebrzeszyna. Poniew aż nazwisko takie-

P r z e g k j i '  r e l i g i j n y .
w -*.

Zjazd ewangelików w Saarbrucken. —  „K ry zy s  kościoła '’ . —  Z
w Angiji. — Nauka religji we W łoszech.

/
Odbył się z początkiem października w Saar 

brilcken trzeci „reńsko-ewangedicki k .ugre: 
kościelny '’ , w zorow any na katolickich zjazdach 
niemieckich. Był on ciekawy z tego względu 
żo prawie cały pośw ięcony ly l  kryzysów ’ 
p.rzez .który przechodzi protestantyzm w  ogól 
■nośei, a protestantyzm niemiecki w sz zegól- 
ności.

Kit j większe zainteresowanie w y troi a t cie­
kaw y istotnie referat pastora Wełira z Saar­
brucken. Cały kryzys protestantyzmu niemiec­
k iego ujął on śmiało i szczerzo ja k o  fciyzys po 
jęcia: „K ośció ł"... Rozluźniło się z czasem — 
m ów ił —  to pojęcie, które decyduje o 'ćh arak  
terze religji. W yznanie bez K ościoła, bez orga­
nizacji, nio ma znaczenia, wpływu, ma może 
działać. Ku temu właśnie stanowi „bozk oścM - 
uego w yznania" zmierza protestantyzm.

Pocieszają się ludzie —  mówił dalej W ołu  —  
że taki a taki procent ■ dzieci '„jeszcze ’ ' się 
chrzci, taki procent bierzo „jeszcze’1 śluby koś­
cielne i t. p. Charakterystycznem jednak 
m ćwit —  jest to słów ko „jeszcze11. Dowodzi 
mianowicie, żo wielka część społeczeństwa pro­
testanckiego obyw a się bez K ościoła  i te kie­
rownicze sfery kościelne są w obec tego zjawi­
ska bezsilne.

K ończąc sw ój referat radził W ehr naślado­
w ać katolików , którzy &ę w ychow ują w duchu 
K ościoL  ’ „E rzjchung zur Kirchlichlkeit". —  oto  
raaa,, którą dal W ehr chorującemu protestan­
tyzmu wi. " ' <

Jest baidzo poucza jący  referat tęgo nie­
m ieckiego -pastora. W rogiem największym rei' 
gijnośei naszych czasów  w  pewnycib kołach 
jest subjekiywizm . Becz k tóż ma dał pc-czątek, 
jeśli nie sam Luter, staw.^jąc zasadę „w olnego 
nadania” , a  K ościołow i Chrystusowemu prze 
znaczając rolę moralnej tylko, nic realnej, spo­
łeczności? Bez w ładzy religijnej decydują-cę,, 
w  sprawach wiary 1 m oralności niema K . ścio- 
ła. A  protestantyzm takiej w ładzy nie znosi.
D latego eralna w  zasadzie propozycja pastora 
Walera nie m,oże b y ć  zrealizowana w  piotestan- 
tyżmie

W arto ponadto zw rócić uwagę na cfcitne 
wyznanie Wedrą, gdy wskazuje na organizację 
K ościoła  katonckiego. K ie pierwszy raz podo­
bną słyszym y z ust protestanckich pochwałę.
W inna dać do myślenia katolikom , budzić 
w nich daciia łączności i  zacnęcać d o  możliwie 
najw iększego zacieśnienia szeregów, ku czemu 
służyć ma m. in i A k c ja  kat-ohcka tak usilnie 
przez Piusa XI. propagowana. ‘ T *

*   w *

g o  księdza nie jest znane w diocezji lu­
belskiej —  redakcja „G ło6u Lubelskiego" 
■wróciła się d o  Kurji Biskupiej % prośbą 

o  iu.fonrm.rje. Okazało się, te  obudzi lu 
o soKciarza hodtuwca, kiorego Bu. obwo- 

/  ri po wsiach, reklamując Jako „kaięaza".
• ' Czyżby sanatorzy w prowadzali opmję 

katoUcką w ołąd dlatego, że nie m ają od- 
rag ’ przyznać się do  sojuszu % ho&unow- 

nami?"

Wewnątrz więzienia brzeskiego.
-^ „L w o w sk i K u r jer  P o r a n n y "  przymusi kil- 

ł a  n o w y ch  szczeg ó łów  o  w ięzien iu  w  B rze- 
ifciu.

,,Na parterze mieszczą się składy spo 
źy f-cze  i pok oje  dla szeregow ców , zaś na 
pierwszean piętrze znajdują się pokoje  dla 
oficerów. W  tych  właśnie celach więzieni 
są b. Dosłowie. Cele te mają mniejwięcej 
4  m etry d ługości I 4 m e t y  tanrokości. 
Ściany są malowane na biało. UmeWowarLm 
skład? się z żelaznego łóżka, stolika i dw óch 
krzesełek. Posłowie siedzą po dw óch w jed­
nej celi, prócz K orfantego, który  jest sam 
jeaen w celi.

Pożyw ienie posłom  przynoszą z kasyna 
podoficerskiego. K ażdy  z nich codziennie 
dostaje na obiad 330 gramów mięsa, zupę 
z grochu, ryżu lub pęcaku, a rano i w ieczór 
kaw ę czarną z chlebem. P osłow ie są w ypu­
szczani na spacer.

D o tw ierdzy nie wpuszczają n ikogo, 
precpiKtki dla m ieszkańców Brześcia, k tó­
rzy mają interesy w  twierdzy, zostały ogra­
niczone do minimum. W  promieniu pól k i­
lom etra rozstawiono są straże, poza obręb 
k tórych  nikt bez przepustki przejść nie m o­
że. ‘Więźniowie chodzą we własnych ubra­
niach, g łow y mają o  trzyżone przy samej 
©kor/e.

Tereny, gdzie znajduje się twierdza, są 
błotniste i klimat iest niezdrowy. Latem 
w ylęgają  się tam miljardy kom arów i gra­
suje malarja. Kie mniejszą plagą jest robac­
two, jakie gnieździ się w starych, zniszczo­
nych  ongiś budynkach Latem żołnierze ca ­
lami kom pnnr.m i uciekają z koszar, aby 
spać na dworze, ponieważ w  budynkach 
me można w ytrzym ać". <

u d  kwietnia o. r. 770 lekarzy odwiedziło 
biuro dla badania uleczonych w Lourdes. Znaj­
dował się m iędzy nimi znakomity uczony i fi­
z jo log  Dr. Carel-1 z Instytutu Rockefellera z K o 
wtego Jorku. Dr, CareU podpisał w łasncięcznie 
zaświadczenie o  uleczeniu panny Małgorzaty 
Adam, - Buł gijki, która przybyw szy do Lourdes 
z daleko posuniętą tuberkulozą, została cudo-

Esencja socjalizmu.
„P rze d ś w it"  druikuje o d ezw ę  w y b o rczą  

rząd ow ej „F r a k c ji  R e w o lu cy jn e j" . C zy ta m y  
w  n iej ca. in .:

„Dziś, gdy cp-kaw^ści, ci rzekomi socja­
liści, własnej socjalistycznej listy  w yborczej 
się w yrzekli, gdy utw orzyli i centrolew 
i  zwarli się w sojuszu z Witosem i Kierni. 
kłem, g d y  w  porozum iewawcze konszachty 
z cramą reakcją endecką weszli, gdy na 
■wspólnych wiecach w  braterskiej zgodzie 
przemawiają Stańczyk i Korfanty i gdy  na- 
komiec w ich lonii pow staje potworna myśl 
zamachu na życie  polskiego bohatera- —  
Józefa Piłsudskiego —  m y socjaliści polscy 
w obec całego świata socjalistycznego, w o­
bec całej polskiej klasy robotniczej prote­
stujem y przeciwko tej potwornej ohydzie 
i publicznie odmawiamy cekawistom prawa 
do używania nazwy Polskiej Partji Socjali­
stycznej.

, Jest tylko jedna PoDka Part ja  Socjali­
styczna, którą tworzą robotn icy  zorganizo­
wani pod sztandarem PPS. daw-nej Frakcji 
R ew olucyjnej.

Niech skupiona myśl W asza i żmudny 
trud W aszej pracy socjalistycznej, wzniesie 
nasz Sztandar Czerwony na • najwyższe 
szczyty  robotniczej idei i robotniczego h o ­
noru*...".
N iech  „sk u p ion a  .m yśl" k on serw a ty stów  

zajm ie się  tym  oryg in a ln ym  odcin kiem  o b o ­
zu sa n a cji, k tó r y  chce  P o lsco  dać jeszcze  
lepszy  soc ja lizm , n iż g o  d a je  P. P . S-

„Złote runo“ żydów.
T. Thon  zapow iada , że „z ło te  ru n o", po 

k tóre  p ó jd z ie  do Sejm u, 1
„m a jeszcze ciągle na imie stare, oklepane 
aż do znudzenia, a jednak jeszcze ciągle 
nierealne słow o; Równouprawnienie, Fak­
tyczne, nie słowno".
C zegóż je szcze  ch ce !

I /mii des. — Konwersje

wnie uleczoną podczas nawiedzin Groty.
*  * *  j->7'Ur<

'R u ch ’ kon wersyjny w Angiji, jakkolw iek 
nio przybiera nosow ego charakteru, j<:\st jednak 
ciągle żyw y, a prasa co chwila notuje jakieś 
wybitne nawrócenie na katolicyzm. W miesią­
cach letnich zapisano szereg naw róć' u w  sfe ­
rach liforacko-Jiaukonycb. W  miesiącu wrze­
śniu zaś ndwfćcil się najwybitniejszy przedsta­
wiciel m łodych .literatów angielskich, Evelyn 
W augh, pochodzący z rodziny, która wydała 
szereg wybitnych pisarzy. " ' ,

Londyński , Pai’ y Fxpress‘\ k>ńrego lue mo- 
■na posądzać O sym pafje dla katolicyzmu, za­
pytuje z tego powodu, czy konwersja p. 
W auyh n i ' stąd pochodzi, że , „n iezw ykłość 
zmian w świecio w yw ołu je ogólno fńngnie-nie 
czegoś stałego i trwałego, tęsknotę za K ościo ­
łem. który me idzie na żadne kom prom isy" j 
^ 'N iew ątpliw ie jest ta ostatnia, konwersja, 

jak i inno z ostatnich „czasów , n astęp iw en i 
tych smutnych fermentnw i w ykolejeń, przez 
któro obecnie kościół anglikański przechodzi. :

* * *
W łoski minister w ycnonan ia narodowego,

6M 1  HOTEL W W A R W I E .
IHHlhUlA O pr*T H. SwlLjl*

Tal. 7 -*8 łM -M . i MS-SO. isa

75 pokoi t, jowoezesnjm. konfortem urządzonych 
od *1. 5’50 na dob* wrj* z pofcielą, biflilizał 

•świetleniem.

Giuliano, w^dał instrukcję odnośnie do nauki 
religji w  szkole, począwszy od roku szkolnego 
19 30 /jt. ■* ■ ; * -  •

W szyscy uczniowie szkół powazecuuych i 
średnich (tak ogólno-ksztalcących, ja k . zawo- 
doccycbj, są obowiązani uczęszczać na naukę 
m ligji; rnogą być jednak zwouiiem od niej na 
życzenie rodziców. Nauka religji obejmuje t 
godz. tygodniow o we wszystkich szkilach ; tył. 
ko w sominarjach nauczycielskich bedą 2 gn- 
diwny. Nauczyciele religji nie mają prawa sta­
wiać not, co  do posłępu uczniów.

Z tego widać, że, cuociaż 1‘ alja faszystow­
ska wprowadziła wychowa,nio religijne l o  Bzk >  
« {  jednak nio może się jeszcze zdobyć na spel- 
menio wszystkich postulatów katolic.kiolb Miej­
my nadzieję, że dalszy rozwój w ypadków  pój­
dzie po bnji pomyślnej dla katolicyzmu, a nie 
przeciwnie. Pejot.

H u t l e r o w c y  ‘z r o b i l i  s w o f e i
BKSPOkB B F H E M inGA.

Kządowa prasa nicruiecl a traktuje eksposc 
kanclerza Briiminga ja k o  wielki sukces osobisty 
gro wy rządu i sukces całego rządu. Istotnie, je­
śli polegać na echach, które w yw ołały słowa 
Briiniijga, t,o kanclerz nie zraził do siebie Socj. 
Demokracji, a. natomiast pozyskał sym-patje na­
cjonalistów, nio tracąc oczywjśe.ie nic zę swej 
parlamentarnej koalicji.

„Najglówniejszem —  m ów ił —  zadaniem, 
jakie staw%  sobie rząd Rzeszy jest -w pierw­
szymi rzędzie zaprowadzerie ładu w stosun­
kach wewnętrzny cli".
Przedewszystkiem walka z kryzysem gospo­

darczym Niemiec, którego objawem rn. in. jest 
dążność do obniżki płac robotniczych.

W łasciw io jednak inne myśli pochłaniają 
umysł Bniuniga. Da się to w yczuc z całej jpgo 
mowy... Przewija, się przez nią, jak i fujsEi 
wszystkie artykuły prasy niemieckiej j przez 
w szystkie mowy polityczne, myśl, że Niemcy 
nie zdołają przezwyciężyć kryzye„ gospodar­
czego, jeśli nie zostaną zwolnione % ciężarów 
nałożonych traktatem wersalskim, a oKrcśiooych 
plan-cm Younga’.

„Tem , c o  oświadczył __  do głębi
wzburza naród niemiecki, zwłaszcza, poko­
lenie m ło d c f  jest fakt, iż p o  piorwszem cięż- 
kiem rozczarowaniu, wywmłanem przez nie­
dotrzymanie przyrzeczeń zawartych w  de­
klaracji W ilsona, strona przeciwna nie do­
trzymuje obecnie nawet 'postanowień Trak 
talu W ersalskiego, przemawiających na ko­
rzyść Niem iec". . 1
Nio tli kończą się postulaty niemieckie 

w obecnej chwili. Niem cy są ..zaniepokojone 
pow ażnie" zbrojeniem się Europy. D latego —

oświadczył Bninlng przy oklaskach nacjonali­
stów  — . ;

„w zakresie rozbudowy obron,,- Kroju 
rząd uędzie zawsze występował za utrzyma­
niem oogotowia zbrojnego w narodzie nie­
mieckim’*.
Jedno tylko hędzm musiał w tej dziedzinie 

zmienić, m ianowicie będzią musiał „silę zbrój 
ną”  usunąć z pod wpływu parfyj

„Staraniem rządu —  powiedział   bę-
: dzie, aby sile zbrojną, jako najtrwalsze opar- 
■ cie wspólnoty narodowej Niemiec, pozosta­

wić womą od wpływu stronnictw i polityki. 
Poczucie godności własnej nakazuje, aby 
armia niemiecka nie stała się celem egoisty­
cznych interesów partyjnych i nie uzasa­
dnionych oszczerstw". '
Chce więc —  krótka —  Braniu- uzbroić 

n :« jeden odium ludności, me jedną paitję aJo 
cały naród.... Oto, co  się czai nwędzy wierszami 
tego eksipose, które w tej chwili jest źj »'o ku- 
menrowane przez e.alą Europę.

Budzi ono słuszny niepokój we Fiaucji,, 
gd ;io rozwiewa nadziejo pewnych kól , że Bril- 
ning okaże się przynajmniej w ostatniej chwili 
przeciwmkimu programu Hitlera. X adz'eio te 

pryskają. - Briinlng , najwidoczniri wyciągnął 
wnioski z sukcesu w yborczego Hitlera i tym 
wnioskom dajo wyraz. ‘ ,

Hitlerowcy zattm zrobili swo-e. Ich zirycię- 
stwo wyborcze 1 awantury w dniu ot-ware.jn 
Reichstagu przechyliły poglądy rządu na stro­
nę nacjonalistycznych prądów. Taki sens ma 
ostatric ekspose Briininga

nucił priędwuuorcżig.
Kandydaci w okręgu Nr. 15 ( Ja s ło ) .

W  okręgu jasielskim na liście canacyjuej 
znajdują się dr. Duch, p. Dobrzański i p. Tors. 
Z listy Centrolewu kandydują: p. Madejm/yk. 
p. Stachnik obaj z Piasta, p. Margut (Stron. 
Chłopskie). Jest dalej lista osław ionego p. Stę­
pińskiego, na której oprócz niego są jeszcze 
pp. Madej i Szmigiel. Na. liście żydow skiej znaj­

dują się dr. Taon i dr. Bulwa.
; K atolicki Blok Ludow-y (Nr. 19), który na 

m ocy układu w yborczego będzie w tym okrę- 
ku popierany przez Stron. N a^dow e, vzgłosił 
listę następującą.

1) Dr. Bronisław Kuśnierz, 2) Ożóg Jan, 
rolnik i b. biumu-trz Sokołowa.
Roman, rolnik, 4) Karciński Leon. burmistrz 
Żmigrodu.

N AKAZU JĄ JAW N IE GLOSOW AĆ'
Jedno z pisin śląskich przytacza okólnik 

jakiegoś sanacyjnego ..Komitetu Urzędnicze­
go". k tóry  takio dajo wskazówki na dzień 
w yborów : ' , .

..Po nioobecnych' należy natychmiast 
w ysłać posłańców do mieszkania, by przy­
byli natychmiast na miejsce zbiórki. Na 
zbiórkę członkowie organizaeyj winni przy 
prowadzić również wszystkich sw ych człon­
ków  rodziny i dom owników, m ających 
prawo głosowania. G dy w szyscy już się 

i zbiorą, należy razem udać się d o  lokalu 
‘ Komisji W yborczej ustawić się w  kolejką 
i jawnie oddać gb>sy".
W ywieranie w  tym  kierunku jakiegoś na­

cisku byłaby nadużyciom^ bo w ybory mają być 
tajne. > ,

LISTA CH. D. W  BYDGUSZGZY.

W  okręgu bydgoskim  na liście Katol. Bloku 
Ludow ego (Nr 19) znajdują się: red. Jan Teska, 
dr. Edward Soboczyński. -. p. Stan. SoDoczyń- 
ski i t. d.

LISTA STR. NARODOWEGO w e  LW O W tE.
Na liście Stronnictwa N arodow ego (Nr' 4) 

we Lwowie, widnieją: 
p  dr. Jan Pieracki,
2) dr W lad. Tarnawski, prof. Uniw. J. K..
3) p. M. Demelówna, emer. nauczycielką,- 

' 4) p. J. R óżycki, mistrz bednarski.

ARESZ^O W AN IE B. POS. KRZC1UKA/ - i
' .. Na stacji w Dąbrowie areszt awano b posła 

Krzmuka z Piasta. P. Krzciuk był posłem 
z okręgu tarnowskiego.

ta

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urz^dzenis 
«ypdeci?gow8 i gazowa nofeco

J. MEISELS
ZAKŁAD IN S T A L A C Y J N Y

M W ,  ui. Karmelicka 3.
Ttfufon K r.lM - fŁ
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Wiosna obudziła się w jesieni.
Niezwykłe zjawiska w przyrodzie. —  W  jesieni dojrzewają maliny i truskawki. —  Chrabąsz­

cze i pęki świeżego bzu.

J T a  g t e m i g c f i  G i z n l t e i .

Srebrne gody pracy misyjnej
1 25-lecie założenia parafji w Lutowiskach.

Parafja Lutowiska w  Karpatach obchodziła 
w ubiegłym miesiący bardzo uroczyście 25-lecie' 
pracy misyjnej sw ego pierwszego proboszcza 
ks. wicedziekana Michała Hucińskiego, oraz 
rocznicę założenia parafji. Na uroczystość- przy 
był ks. biskup N owak, ks. prałat Kułakowski 
z TuTki, ks. dziekan Sapecki, ks. prób. Baszak 
5 w. in. Po-dczas uroczystej sumy arc-ypasterz 
w ypow iedział piękne kazanie, podnosząc po­
święcenia i pracę misyjną ks. wicedziekana, 
jeg o  starania o kościół, na- który sani zbierał 
fundusze. Następnie podziękował mu imieniem 
Ojca św. i swojem za wszystko, co zdziałał na 
chwałę B oga i dla dobra O jczyzny, orzyczem 
ks. biskup przyobiecał wznieść własnym kosz­
tem ołtarz glówr.y dla kościoła w Lutowiskach. 
P o  sumie ks. wicedziekan odbierał życzenia od 
swych parafjau. którzy czcząc jubileusz swego 
proboszcza, złożyli 200 złotych na ornat.

Zabytki sztuki przedhistorycznej
znalezione pod Starachowicami,

Ekspedycja w arszawskiego muzeum arche­
ologicznego zakończyła pierwszą serję badań 
wykopalisk w Starachowicach, gdzie znalezio­
no przed kilku miesiącami szereg przedmiotów 
pochodzących  z trzeciego wieku po nar. Chry­
stusa. W ykopaliska owe stanowią dowód wpły 
w ów rzymskich na polską sztukę przedhisto­
ryczną. Znaleziono tam kilkanaście urn, narzę- 
dzi, oraz pierścień złoty z klasyczną gemmą. 
W obec zbliżającej się zimy roboty przerwano, 
zabezpieczając teren, na. którym praś> w yko­
paliskowe podjęte będą nanowo z wiosną.

Dziennikarzom „sanacyjnym1* zagrożono 
wykluczeniem z sali rozpraw.

Kulisy „ob jektyw ności" krakowskiego Kurjera.

„K urjer Warszawski* donosi z K atow ic: 
Przed paru dniami na posiedzeniu katowickiej 
rady miejskiej, prezes rady, dyr. Piechu!ek za­
groził sprawozdawcy sanacyjnej „Polski Za­
chodniej!*, iż na przyszłość, o ile nie będzie on 
dawał objektywnych sprawozdań z posiedzenia, 
nie będzie wpuszczany do loży  dziennikarskiej 
w radzie miejskiej. Onegdaj po południu prze­
w odniczący sądu okręgow ego, dr. Miszke. zwró 
cii się do sprawozdawców „Polski Zachodniej1’ 
i „Krakowskiego II. Kurjera Codziennego", że, 
o ile w  pismach tych ukażą się nadal sprawo­
zdania niezgodne z przebiegiem rozpraw, będzie 
zmuszony wykluczyć ich z sali rozpraw. Cho­
dzi w  tym przypadku o sprawozdania ze spra­
wy katastrofalnego wybuchu na kopalni Hilde- 
brand. „Polska Zachodnia" 1 „II. Kurier Codz.® 
nie podają prawdziwego przebiegu rozprawy, 
lecz wyciągają wnioski i podkreślają momenty, 
obciążające oskarżonych.

Kłusownik strzelający z... laski.
W  lesie pod Kartuzami zdarzył się w tych 

dniach ciekawy wypadek. O bchodzący sw ój re­
wir ga jow y  napotkał podejrzanego o kłusowni­
ctw o mężczyznę. P o przeprowadzeniu u niezna­
jom ego rewizji osobistej, gajowy znalazł jedy­
nie kolbę do fuzji, broni natomiast kłusownik 
nie miał. W  drodze do leśniczówki, dokąd za­
mierzał doprow adzić podejrzanego, gajow y o- 
trzymał niebezpieczny postrzał śrutowy 
w twarz, wym ierzony przez kłusownika, z laski, 
jak  6ię okazało, zamaskowanej broni palnej.

Kłusownik zbiegł. Rannego ga jow ego prze­
w ieziono d o  szpitala w Kartuzach. W drożone 
śledztwo policyjne doprow adziło do ujęcia 
sprawcy, n iejakiego Czaji, u którego znaleziono 
również śmiercionośną laskę. Przy bej okazji 
w ykryto również fabrykanta skrytobójczej bro­
ni, którym okazał się niejaki Brunon Bober. 
Obu osadzono w  więzieniu.

NIE WYPUSZCZAĆ DZIECI NA ULICĘ. 
BEZ OPIEKI.

Bawiący się na jednej z ulic w Łodzi 
5-’ etai chłopiec Marjan Sikora podbiegł do 
przejeżdżającego wozu i uczepił się z tyłu. 
W oźnica zamierzył się nań batem, chcąc go 
spędzić. Przerażony chłopiec stracił rów no­
wagę i spadł na kamienie jezdni, ponosząc 
śmierć na miejscu.

PAROCH SKAZANY NA PÓŁ ROKU 
WIĘZIENIA.

W  Skolem odbyła się rozprawa sądowa 
przeciw .parochowi Włodz. Demczukowi, po- 
ciągnętemu do odpowiedzialności za przemó­
wienia antypaństwowe. Demczuk dostał sześć
miesięcy więzienia.

 ----

Drobne wMmoścf.
KONGRES PRZECIWALKOHOLOWY W

dniach 7 i 8 grudnia b. r. odbędzie się w Wil­
nie polski kongres przeciwalkoholową7, na któ­
ry przybędzie to. in. dyr. H ercod z Lozanny, 
dyrektor M iędzynarodowego biura dla walki

Pamiętamy jeszcze, że tegoroczne lato hylo 
bardzo kapryśne, stając się powodem wielu roz 
czarowań. P o silnych upałach w  czerwcu, na­
stały dni słotne i niepogodne. W akacje nikogo 
nie zadowoliły w zupełności. Narzekano na 
wiosnę, a Lato sprawiło dopiero prawdziwy za­
wód. Początek jesieni też nic dobrego nie w ró­
żył, bo deszcz [-a dał niemal codziennie. D opie­
ro koniec września przyniósł zmianę na lepsze, 
tak. że od trzech tygodni utrzymuje się prze­
piękna pogoda i nasza złota jesień wynagradza 
krzywdy, wyrządzone przez je j kapryśne ro­
dzeństwo —  wiosnę i lato.

Z nastaniem dni pięknych, w ogrodach i sa. 
dach zaczęty się dziać naprawdę dziwne rze­
czy. Natura widocznie źle zrozumiała hojnos'ć 
słońca jesiennego i jęła się budzić do now ego

dły już przed kiiksu miesiącami na. trop prze­
mytników ludzi d o  Niemiec. W  toku docho- 
dzień przytrzymano w  Sosnowcu niejakiego 
Szlamę Kalkopfa vel Szlamę Salomona Beczkę, 
właściciela składu ow oców  w Sosnowcu, silnie 
podejrzanego o  nielegalne przemycenie do Nie­
miec 6 poborow ych żydów , pochodzących z So­
snowca. Radomia, względnie W arszawy,

Stwierdzano, że K alkopf ve] Beczka 27-go 
stycznia b. r. przeprowadził przez granicę sze-

z alkoholizmem i wygłosi referat o  doniosłości 
kngresów m iędzynarodowych dla krajów, w 
których odbyw ają się te kongresy. Stoi to 
w związku ze zwołaniem międzynarodowego 
kongresu antyalkoholowego do Warszawy na 
wrzesień 1931 r. Na kongresie omawiana bę­
dzie sprawa prohibicji w Polsce, między in. 
w W arszawie.

INKASENT K A SY CHORYCH ZDEFRAU- 
DOWAŁ 18 TYSIĘCY ZŁ. D o warszawskiej 
Kasy Ch. wpłynął onegdaj list inkasenta K a­
sy  niejakiego A. Czerwińskiego, z zaw iado­
mieniem, że przywłaszczył sobie kwotę 18.192 
złotych ze składek pracodawców. Przy liście 
załączył defraudant spis ściągniętych należno­
ści. zaznaczając, że zamierzał straty wyrzą­
dzone Kasie pokryć z wygranej na wyścigach, 
lecz tu nietylko szczęście odmówiło mu .swo­
je j pom ocy, łecz nadomiar, to co jeszcze miał, 
do reszty przegrał w totalizatora. Obecnie 
prosi o przebaczenie i umożliwienie mu spłace­
nia „długu" „na raty’*. Niestety praw,o inaczej 
rozwiązuje podobne zagadnienia, więc Czerwiń­
ski pow ędrował za kraty7 więzienne.

OTRUŁ WŁASNEGO SYNA. W  m iejsco­
wości Dąb na G. Śl. aresztowano górnika R. 
G roborza pod zarzutem otrucia czteroletniego 
syna swego, Gerharda. Aresztowany —  jak 
wykazują ślady na ciele dziecka _  przemo­
cą wlał mu do ust sporą dawkę esencji octo­
wej. Chłopiec przewieziony d o  szpitala zmarł- 
Aresztowany Grohorz początkow o udawał cho­
rego na umyśle W  toku .lednak śledztwa ze­
znał. że zniechęcony był do życia, więc posta­
nowił otruć tak syna swego, jak ? 9ieble.

Góra zasypała miasto
Z Oslo donoszą o obsunięciu się góry na 

miasteczko Bergen. W ielkie masy ziemi obsu­
nęły się niespodzianie, zasypując w ielkie ob­
szary zabudowane w  mieście. Na szczęście 
ofiar w ludziach niema. Szkody materjalne są 
jednak olbrzymie. W odociągi zostały zniszczo­
ne a olbrzymie m asy w ody  zalały niektóre 
części miasta, Ruch tram wajowy i kołow y zo­
stał wstrzymany. Część cmentarza, między 
innemi wspaniały grobow iec norw eskiego kom ­
pozytora Gile Bulka, został zasypany. Ogólne 
szkody dochodzą do miijona koron szwedzkich.

18 miljonów kobiet więcej
niż mężczyzn w Europie.

Na podstawie oficjalnych' statystyk stwier­
dzono, że Europa posiada 18 miljonów kobiet 
samotnych. P rzyczyna leży w tern. że na świę­
cie jest znacznie w ięcej kobiet, niż mężczyzn. 
W  Niemczech jest o 3 miljony kobiet, więcej 
niż mężczyzn. W e Francji nadwyżka ta wynosi 
2 miljony. W  R osji jest jeszcze gorzej, bo aż 
4 miljony kobiet niema swych męskich odpo­
wiedników. W  Portugalii w jednem tylko mie­
ście w Lizbonie liczba kobiet przewyższa o 
ćwierć miijona liczbę mężczyzn. Czechosłowa­
cja może się pochw alić tern, że ma o półtora 
miijona kobiet w ięcej, niż mężczyzn.

życia. N iezwyczajne je j w ybryki w yw ołują zdzi 
wiecie.

Oto np. w  okolicach Wągrowca, zakwitły 
niedawno bzy i jabłonie, zupełnie jak  w maju 
lub czerwcu. IV Janowcu pokryły się kwieciem 
dwie wiśnie. W  innej m iejscow ości zauważono 
dojrzewanie malin. W Poznaniu ow ocują tru­
skawki. Nawet chrabąszcze pojawiły się w o- 
kolicach GnPzna. sprawiając wielką uciechę 
dziatwie szkolnej.

W szystkie *e zjawiska —  a jest ich' jeszcze 
więcej —  w yw ołu ją rozmaite komentarze i ła­
two zrozumiałe zaniepokojenie. Czy są. one za­
powiedzią jakichś w iększych zmian atm osfe­
rycznych (mówią, te ostrej zimy!) —  nie wie­
my, w każdym razie należą do osobliwości, za­
sługujących na baczniejszą uwagę fachow ców .

ściu osobników, których następnie policja, nie­
miecka aresztowała w 1 jednym z lokali bytom ­
skich. Sprytny przemytnik zdoiał się ulotnić 
z  lokalu przed wkroczeniem policji i uniknąć 
w ten sposób aresztowania. Jede.n z oboro­
wych, przytrzymanych w Bytom iu, przyznał się 
policji, że Kaikopf vel Beczka pobrał od ka­
żdego z nich po 40 zł. za przemycenie iclh do 
Niemiec. Kalkopfa odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych w Katowicach.

—  o----------

Skandal w sowieckiej misji w Londynie.
W  sow ieckiej misji handlowej w Londynie, 

t. zw. .,A rcosie“  wybuchł wielki skandal. —  
Z M oskwy nadeszło rozporządzenie o odwoła­
niu kilkunastu urzędników tej misji do Sowie­
tów. Szef misji Szostak i sekretarz komuni­
stycznej organizacji urzędników misji Zilber- 
stein zadośćuczynili wezwaniu i wyjechali, na­
tomiast w szyscy pozostali urzędnicy zwrócili 
się do władz angielskich z prośbą o udzielenie 
im prawa azylu. Między innymi uczynili t-o: 
inż. Gibiański, radca prawny misji Konkiewie.z, 
Aronson i inni.

TRZĘSIENIE ZIEMI.

Onegdaj odczuto w  Santiago de Cb:le silne 
trzęsienie ziemi na przestrzeni między La-Sere. 
na 1 Valdivia. Jedna osoba poniosła śmierć, 16 
odniosło rany. W iele dom ów zostało, uszkodzo­
nych, w  innych zarysow ały się murye W strząsy 

trwały kilkanaście minut. Ludność Santiago 
de Chile, ogarnięta .paniką, chroni się w par­
kach publicznych.

WSZYSTKO RZUCILI W  POGONI ZA 
ZLOTEM.

W  T oronto rozeszła się przed paru dniami 
pogłoska, że w m iejscow ości BaunocMiiurn 
w  stanie Ontario w ykryto w ielkie pokłady 
złotonośnego piasku. W ieść ta lotem błyskawi­
cy  rozeszła się po sąsiednich stanach, wyw ołu­
jąc niebywałe poruszenie wśród mieszkańców. 
Do Bannockhurn rozpoczęła się prawdziwa wę­
drówka ludów. Na co  k o g o  stac, a w ięc samo­
lotami, samochodami, konno czy nawet piecho­
tą, ciągną masy ludzi w stronę złotodajnych 
pól. Niektóre wsie zupełnie opustoszały, męż­
czyźni załadowali całe mienie na w ozy  i ru­
szyli wraz z rodzinami po szczęście. Pogłoski 
te są częściow o uzasadnione, gdyż północne 
okolice stanu Ontario uznane zostały przez 
geologów  za zawierające pokłady złota.

Ostatnie wiadomości drukowane 
w samochodzie.

W  ostatnich czasach' ■ widywano w Anglji 
wszędzie, gdzie w ydarzyły się ważniejsze w y­
padki. samochód, należący do pisma codzien­
nego „The Star". Samochód ten posiada insta­
lację wzmacniającą, jak również prasę drukar­
ską. W iadom ości, zbierane p o  drodze, zostają 
podczas jazdy wydrukowane w samochodzie i 
zamieszczane w  przeznaczonej na ten cel ru­
bryce „Ostatnie w iadom ości". W  ten sposób 
dziennik może zawierać zawsze najaktualniej­
sze wiadomości. Jednocześnie zostają one na­
tychmiast udzielane szerszej publiczności zapo- 
mocą wbudowane] instalacji głośnikowej, co  
stanowi doskonałą reklamę dla pisma.

„Columbia" poleci z powrotem do 
Ameryki.

Jak donoszą z Londynu, lotnicy " Errol 
B oyd i Harry Oonnor, którzy w ubiegłym ty ­
godniu przelecieli Atlantyk, postanowili z po­
czątkiem listopada w ystartow ać do powrotne­
go lotu. D o śmiałego przedsięwzięcia będzie 
użyta ponownie „Colum bia". Byłaby w ięc to 
pierwsza próba przelecenia Atlantyku tam 
i  z powrotem  na tym samym aparacie.

Długość czasu pracy
Ja k  w ia d o m o , H. F o r d  w  za k ład a ch  

sw o ic h  w  D e tro it  w p ro w a d z ił .5 -d n io w v  
ty d z ień  p ra cy , w y ch o d z ą c  z za ło że n ia , że. 
d ru g i w o ln y  d z ie ń  w  ty g od n iu  je s t p o tr z e ­
bn y , ab y  p o w ię k s z y ć  og ó ln ą  k o n su m e ję , 
a b y  ro b o tn ik  m ia ł k ie d y  sp o ży w a ć  n a g r o ­
m a d zo n e  p rz e z  p rze m y s ł i h a n d e l —  d o b ra .

O statn io w  a m e ry k a ń sk ie m  cza so p iśm ie  
„ B o r d e r  States S ta r"  za m ieszcza ją  sw e  a r ­
ty k u ły  H en ry k  F o rd  i b a n k ie r  I. P . M or­
gan . za sta n a w ia ją c  s ię  n a d  e w o lu c ją  d łu ­
g o ś c i cza su  p r a c y  w  p rzem y śle .

F o r d , w sk a z u ją c  n a  r o z w ó j tego  p r o ­
b le m u  w  p rz e m y ś le  sa m o ch o d o w y m , s tw ie r ­
dza , że ju ż  w  n a jb liż s z e j p rz y s z ło ś c i r o b o t ­
n ik  p ra co w a ć  b ę d z ie  ty lk o  10 m ie s ię c y  
w  ro k u . W y su w a  on  k o n k re tn e  p r o p o z y c je , 
k tó re  p rz e w id u ją  o g ra n icze n ie  czasu  p ra cy  
z a ró w n o  w7 A m e ry ce , ja k  i w  E u r o p ie  d o  
5 -c iu  d n i w  ty g od n iu .

M organ  w y w o d z i n atom iast, że za 30 
lat, d z ię k i u sta w iczn em u  r o z w o jo w i m a­
szyn , „ r o b o t n ik  n ie  b ę d z ie  p o trz e b o w a ł 
p ra co w a ć  d łu że j, n iż  4 g o d z in y  d z ie n n ie " .

M ożna stw ie rd z ić , że  o b e c n a  g e n e r a c ja  
p r a c u je  b e z  p o ró w n a n ia  m n ie j, n iż  lu d z ie  
p rze d  k ilk o m a  d z ie s ią tk a m i lat.

Z d a je  s ię , że  je s z cz e  d o ś ć  d łu g o  p o c z e ­
k a m y  na te sz czę ś liw e  czasy , a tym czasem  
ty lk o  p ra ca  w y d a jn a  i d łu g a  —  d a ć  nam  
m o ż e  n ie c o  w ię ce j o w o có w , n iż  sp o ży ć  
m ożem y .

C zas i ty lk o  czas u m ie ję tn ie  w  p ra cy  
w y zy sk a n y , d a je  n am  e k w iw a le n t w  z a r o b ­
k a ch , w  g o ló w c e .

T e n  rezu lta t n a sz e g o  cza su  i w y s iłk ó w  
w  p o s ta c i p ie n ią d za  n ie z m ie rn ie  sza n u jm y  
i za ch o w u jm y  n a  czas , k ie d y  n a sza  w y d a j­
n o ść  zm n ie jszy  s ię  w ra z  z n a szem i s iłam i 
c ia ła  i d u ch a . C zas tak i n ie w ą tp liw ie  n a ­
d e jd z ie , a w te d y  zap as z cza sów  le p s zy ch  
o d e g ra  sw o ją  zb a w ien n ą  ra to w n iczą  r o lę .

W s z y s c y  w  P o ls c e  w iem y , że  sk a rb n icą  
n a ro d u  je s t  P . K . O., to też  tam o d n o śm y  
z a o sz czę d zo n e  p ie n ią d z e , k tó re  p o  la tach , 
p om n a ża n e  p r z e z  n a ra sta ją cy  p ro ce n t, p o ­
zw o lą  n am  sp o ży w a ć  d o b ra  d o c z e s n e  n a ­
w e t b e z  p ra cy , w  o d p o cz y n k u , na e m e r y ­
tu rze  u  życia .

Tajemnicza eksplozja w Los Angelos.
W  jednym z budynków w Los Angeles w y­

darzyła się niezwykłej siły eksplozja. Około 40 
osób odniosło rany. Jest też prawdopodobień­
stwo kilkunastu zabitych. Siła wybuchu była 
tak znaczna, że w przylegających do miejsca 
katastrofy ulicach wywracały się samochody.

Ameryka finansuje projekty Einsteina.
Zarząd amerykańskiej fundacji Josiah-Ma­

cy, założonej w  N ow ym  Jorku w  kwietniu z ka­
pitałem zakładowym  w  w ysok ości 5 miljonów 
dolarów, postanowił wspierać subsydjam i pie- 
niężnemi plany i prace profesora Einsteina. 
Przewodniczący kuratorjum tej fundacji Dave 
Morris zaznaczył, że Einstein w  ostatnich cza­
sach znajdował się w poważny cii kłopotach’ 
finansowych.

------------ O------------

Książę malarzem reklam.
Książę Sigward, 23-letni syn szwedzkiego 

następcy tronu, którego zdolności malarskie są 
ogólnie znane, postanowił zarabiać na swe ży ­
cie samodzielnie W  tym celu zawarł umowę 
z pewnem przedsiębiorstwem filmowem, na m o­
cy  którego zobowiązał się prowadzić dział re­
klamowy na ekranie kinoteatrów w Sztokhol­
mie. Książę w yw iązuje się podobno doskonale 
ze swego zadania i pracuje intensywnie.

CHIRURG-ORTOPEDA

Dr. MIECZYSŁAW KOSIŃSKI
p o w r ó c i !  ~wa

Kraków , uf. iw . Filipa 15. —  Tal. 146-96

Do najstarzego składu fortepianów  firm y

W ł a d y s ł a w  B o l o r t s k i
Kraków,  Rynek główny L. 34.
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagraniczaych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spł'ty . Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy­
stawowych sal bez przymusu kapaa.

Salomon przemycał żydów poborowych.
BIORĄC PO 40 ZŁ. OD GŁOWY.

W ładz? bezpieczeństwa na G. Śląsku wpa-
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Gr. EL S.
BF.RNa R l) SHAW , GENJALNY KPIURZ, MÓWI O TEATRZE, O LOSIE ANGLJI O KO­

BIETACH I O SWEJ DIECIE.
Bernard Shaw liczy  74 latu. Jest jednak

rześki,' pełan życia i zapału d o  praey. Znane są 
•ryginalne poglądy  Shawa 'i zdolność j«g o  do 

szalowania, .paradoksami. Nieustanne zaintere­
sow anie w yw ołują w yw iady z geitjainym po- 
wieściopiisarzem. tryskające humorem i dow cip- 
'ntmi paradoksami.

Ostatnio Bernard Shaw (zwany popularnie 
w skrócie „Gr. B. S .") udzielił now ego w yw ia­
du, w którym  —  zwyczajem  swoim    pom ie­
szał tem aty pow ażne ze śmiesznemi, sprawy 
wzniosłe z błahostkami, polityką ze... ze swym 
jadłospisem. .

K r y t jc y  zarzucają panu, —  zw rócił się
d o i  dziennikarz   że jego  sztuki sceniczne
są zbyt długie; dotyczy  to np. „Św. Joanny", 
lub „W ielk iego  kramu11.

K rytyków  należy zrozumieć, — brzmia­
ła odpowiedź. —  Ja ich doskonale rozumiem, 
gdyż sam nim byłem. Dla krytyka teatralnego 
obecność na przedstawieniu jest pracą, pracą 
zawodową, dającą utrzymań.,.. Nnturalnem je­
g o  dążeniem jest przeto, aby przedstawienie 
było utożliwłe najkrótsze, a sztuka najłatwiej­
sze. Nienawidzi on poważnej pracy m yślowej; 
przymusowe bywanie w teatrach zantiaza go 
na śmierć; czuje on odrazą do długich sztuk 
dlatego, żo spóźni się do redakcji ze swem 
sprawozdaniem. Inaczej jest z widzem, który 
przychodź: do teatru, aby się rozerwać. I  za to
jeszcze p łaci —  zważcie to !  płaci pieniądze!
Im dłużej trwa, przedstawienie, tern w ięccj zy­
skuje on -za swe pieniądze. W idz kocha teatr, 
ucieka doń od  swej dom ow ej pustki i nudy.

—  Czy A nglja  . prześlizgnie’1 Scalę przez 
obecne złe czasy?

—  Teraz nie może już być  mowy u samej 
Auglji. Należy postawić- pytanie, „czy cywili­
zacja się prześlizgnie*? Jesj wszystko się za­
wali, zginie i Anglja. A  przecież zdarzało się 
już. że kultury znikały. Mezopotaruja była nieg­
dyś bardziej kulturalnym krajem od starej lub

nawet od  no-vnc.zei.nej APglJi. U c z  znikła tak 
znakomicie, że ja.-miałem już 00 lat, gdy  się po 
raz pierwszy dowiedziałem o Sumery tach. A 
sumeryjska kultur*, u.e byia wszak odrębną; 
stanowiła jedną, z licznych ów czestnoh dzie­
dzin cywilizacji,

_ _ Co by pan uczynił, gdyby  pan został 
dyktatorem A uglji?

—  Oszalałbym zapewne, jak Neron Pocóż 
stawiać głupio pytam a?.

—  Jakiego zdania jest par o ruchu kooie- 
cym ? W szak w  wielu dziedzinach kobiety prze­
ścigają mężczyzn.

—  T k m a  w tem nic dziwnego. To nie miss 
Johnson dokonała lotu do Austrjalji, lecz sa- 
rooiot; ona ty lko siedziała w  kabinie i kierowa­
ła aparatem. Królew ską lmgrocu, ! stizeiniczą 
zdobyła fuzja. Cóż w  tern zadziwiającego, że 
niewieście oko w ycelow ało, że niewieści palec 
pociągnął za cyngiel n i„ gorzej od m ęskiego?

Czemu ma Bernard Shaw do zawdzięczenia, 
że w wieku 74 lat cieszy się jeszcze tak dosko- 
uałem zdrow iem ? < Przeciewszystkiem chyba 
diecie. T o  też od w ‘elu już lat, dziennikarz za­
męczają go. aby w yjaw ił, co jada. Na to  po- 
wieściopŁsarz odpow iada: ’

1 „Ludzie się rozczarują, gd y  powiem, co ja ­
dam. a czego nie jem M oja dietą i zw yczaje 
nie dogodziłyby  ogółowi. Jadam trzy razy 
dziennie, lecz przekonany jestem, że lepiejbym 
w yszdł na tem, gdybym  j adał ty lko dw a razy 
na dzień Na śniadanie zjadam owsianą zupkę 
z masłem, trochę jarzyn i tradycyjną filiżankę 
ciepłej ■ kaw y z mlekiem i cukrem. Jadam 
sałatę i ow oce. Po każdym posiłku zjadam 
stało pomarańcze Jadam też ser, masło, jaja, 
ale ani rmesa, ani drobiu lub ryby luatn na­
dzieję że kiedyś w  przyszłość* będziemj się ży­
wili powietrzem, uwolnim y się od tych wgzy$t 
kich lekarskich przepisów, które tak wstrętnie 
się rozpowszechniają dzięki spożywaniu miesa“ .

h e S J & y  M .  P L E S Z O W S K I5™
M E & Ł E ,  Brokaxy, Firanki, Dywany, Kołdry, Tapczany. UtonoiiniBiiia flrzy kupme.

£ i t e ? s s t u w a ,  t e a t r ,

Jak z tym insifutsir nop*aranja 
tw ó im ś r i?

Cuwilkę zastanowienia.

W  dużej części prasy ukazały się ostatnio 
napaści na "utworzony niedawno przez Fundusz 
Kultury N arodow ej t. z w. Instytutu dla, popie­
rania twórczości. Podawaliśm y i my notatkę 
o tern cichem powstaniu instytucji, która posia­
dła wszystkie fundusze przyszłej Akadem ji 
literatury i z tej racji musi obchodzić ogół lite­
ratów  polskich.

Atoli sp iaw „ tego instytutu nie jest przesą- 
dzona, dopóki nie ujawni on swej działalności. 
Stąd też i napaści (i to gwałtow ne) pewnej c z ę ­
ści prasy noszą c,l a faktor ‘■osobitych w ycieczek 
ze Strony zawiedzionych kandydatów  na syne. 
kury. A  może lepiej się stało, powie ktoś. żo 
odsunięto od rządów  nad st.ypendjj.mi ludzi lito 
ratury," bo pTzez to  właśnie stworzono instytu­
cję niezależną, lepiej rozumiejąca., w artości i p o ­
trzeby świata literackiego? G dyby np. dostał 
kierow nictw o tego  instytutu p. Kaden-Bandruw 
ski, (który w  sprawie tego „skandalu 1 n a jg ło ­
śniej gardłuje), b y ć  może, że byliby faw oryzo­
wani pisarze ,,prawom yślni“  tj. sanacyjni.

A  tak, odsunąwszy od kierowania pieniędz­
mi i tych  i tamtych, możo się w yem ancypuje 
ów  instytut od nieczystej gry  k o te iy j literac­
kich, tak  rozw ielm ozm onyrh w  Polsce.

Polemika o mesianiziih
IW nrze 41 „M yśli Narodowej- zam ieszcza p. 

K . L . K onm ski odpow iedź p. A- W aśkow skie-
mti w  sprawie mesjanizmu. Jest to  echo polem i­
ki, iaką w yw oła ł artykuł p K onińskiego p. t. 
„R om antyzm  a  m artyrologja" um ieszczony 
w  „■ G łosie N arodu". O dpowiedzią nań była  obro­
na mesjanizmu, zam ieszczona przez p, Waśkow 
sk iego w  „Przeglądzie Pow szechnym '4.

Obrona mesjanizmu przez p. Waśkowtykiego 
'da się zamknąć w  skrócie: Mesjanlzm iakc ae- 
o log ja  jest szkołą  ofiarności. T y lk o  pośw ięce­
niami jednostki dla ogółu  urosnąć m ole  Polska 
ja k o  kultura m oralna i ja k o  potęga polityczna 
Przeto mesjanizm stać sie powinien podstawą 
w vchow ania narodow ego.

Odpowiada p. Koniński, że idea podtrzym y­
w ania mesjanizmu w je g o  politycznem  zasto­
sow aniu jest dziś absolutnie nierealna. A le idea 
likw idacji mesjanizmu politycznego ni i powinna 
ob jąć  tradycji naszego męczeństwa. Owszem, 
jest to czynnik w ych ow a w czy  bardzo ważny. 
N iektóre jednak przesłanki m erjanistyczne, 
jak np. w yjątkow ość narodu polskiego wśród 
narodów- analogja cierpień Polski z cierpienia­
mi Chrystusa i inne —  nie dadzą się obecnie 
utrzym ać i obronić w  świ itle Ściśle rzeczow ej 
myśli h istorycznej.

p. Btfnoil aspirują do „nieśm iertelności1*.
W e francuskiej Akaaemj" Nieśmiertelnych 

u tw orzył się wakans na „n ieśm iertdin jść" po 
śm ierci lńadawnej Jerzego Porto-Kiche‘a. Osie­
rocon y  totel zamierza w ziąć w posiadanie p- 
Piotr Benoit, autor „A tla n tyd y". P odobno ma 
wielkie szanse. Porto-R iche dłużej czekał na 
sw ój w ybór. Z teg o  powodu, że tak długo cze­
kał, odpłacił się A l.adem ji francuskiej nie p o ­
dziękowaniem  je j w oficjalnem  przemówieniu 
recepcyjnem , k tórego nie w ygłosił. Nie uczynił 
tego podobno i  dlatego jeszcze, żo musiałby 
przeczytać ogrom ną spuściznę piśmienniczą 
sw oiego poprzednika, Ernesta Lavi9se‘a, słyn­
n ego historyka.

Nowy prezes A kidem ji W ie lk ie j.
Po ustąpieniu Tittoniego ze utanuwiska pre­

zesa A kadem ji W łoskiej, najw yższej instytucji 
kulturalnej W łoch —  prezesem tejże Akadem ji 
został desygnow any sen. GugFclmo (Wilhelm) 
Marconi.

Został desygnow any, atoli nie nastąpiła je ­
szcze jog o  , intronizacja" na to  now e stanow i­
sko. Marconi bowiem w ogóle  nie. by ł członkiem 
Akadem ji. „Corriere della Sera" tłóm aczy fakf 
znalezienia się doskonałego w ynalazcy poza 
A kadem ją tem, iż senatorzy nie byli brani pod 
rachubę przy kreowaniu tej najw yższej insty­
tucji kulturalnej; byli bowiem w  pewien sp o ­
sób  zaagaiowa.ni w pracy politycznej. Jedyne 
ustępstwo zrobiono dla sen. T ittoniego, w ybit­
n ego męża stanu.

Należy jednak dodać, że poza Akadem ją 
W łoską znajdują się tak wybitni uczeni jak - 
Guqlieln:o Ferrero i Benedetto Croce.

„Antyciirysf" Rostworowskitgo nie 
poraź pteraszy w Krakowie.

Odnośnie do m ającej być w ystaw ionej sztu­
ki ,A n tych ryst" K. H. Rostw orow skiego przez 
Zw. Młodz. Pizetn. i R ękodz. należy o iyle 
sprostow ać tę w iadom ość, że sztuka ta liyla 
ju t  w  Krakowie wystawiona w  ub. roku na 
scenie amatorskiej -szkoły im. J. Sobieskiego 
w Łobzow ie. Sztukę tę w yreżyserował ów cze­
sny kierownik sekcji oświatowej p. Marian Ra­
kow ski.

Przedstawienie ..Antychrysta" odegrano pa­
rokrotnie w  Łobzow ie; na jednem z nich był 
obecny  sam autor wyrażając uznanie ze- 
npołowi.

Na ekranach krakowskich.
Kino Wanda wyświetla film mmieckiej pro­

dukcji, osnuty tia tle rosyjski cm, p. t. „T ró j­
ka” . W  głów nej roli w ystępuje Olga Czechowa, 
weteranka i bardzo czynna gwiazda ze starsze­
go pokolenia aktorskiego. Kino * Sztuka w y ­
świetla „Tragedję kochanków " z Lianą Haid, 
której uroda może podlegać dyskusji. , Zato 
kino Apollo pokazuje nam sympatyczną 'parę 
artystów : Liljan Harvey i W illy  Fritsch (cieka­
wy szczegół: Fritsch urodził się w  K atow i­
cach). Kino Lciecha wyświetla wśród nieopa­
nowanego ścisku pu'1'iiczności fi'm  kolorow any 
„K ról żebraków'", który jest właściwiu amery­
kańską parafrazą znanej u nas edycji ..Król 
i żehrakk", przedstawiającej życie francuskie­
g o  poety-w łóczęgi, Franciszka Villona (grali w 
tym filmie doskonali artyści (J. Barię morę i 
C. Veidt). O filmie tym osobno. Kino Corao 
prezentuje Ramona Novarro, rom antycznego 
amanta, uważanego za ' następcę yalentina. 
Novarro ma lat 31, w yglada naj-wyżej na 30, 
jest synem dentysty z m ałej m ieściny m eksy­
kańskiej, nazywa się Samaniegos. Najlepsze 
role jego  to .Ber, Hur’ i „P oganin". Mimo. że 
w filmie prześladuje g o  szalone powodzenie, 
jest n iezadowolony i pragnie występować w 
operze. Twierdzi, że to  jest jeg o  powołanie. 
W ystępował już dwukrotnie w  N. Jorku, ale 
marzeniem jeg o  jefit medjołańska La , Scala. 
M raz z nim występuje w  ..Corsie’1 Renee Ado- 
ree, wielka, i inteligentna artystka o twarzy 
kwadratowpj; najlepszą je j rolę oglądaliśmy 
może i  „W ielk iej Taradzie" (z  J. Gilbertem!

PÔ OZOCHY i dziecinne
w Oflromnym .ryU r s, równia* aaarnetkl m a*k'e rę- 
I awiczki, chB* łłcz k l da nosj, fartuchy I c ia sk f dla arużby

6 5 S  A  ' S A K O W A
Kraków, ul. W liln a  i.- %.

Na składne wszelkie przypory do szycia i robot 
ręcznych.

U Mwersytet Lubelski.
(P odajem y drugą część interesującego

artykułu ks. rektora K ruszyńskiego. U, R-h 
Apel do apo.^czenatwa

II, Uniwersytet Lubelski, jak b y io  wyżej i*.*
znaczone, utrzymuje się z ofiarności prywatnej. 
Znaczne koszta na utrzymanm łoży  Episkopat 
Portki, są one jednak nie w ystarczające i nie 
mogą zaspokoić najbardziej nieabęujnycn po 
trzeb, koniecznych nietyłko do dalszego roz­
woju. ale nawet d o  podtrzym aj bytu Insty­
tucji. Za względu na szczupłe środki, jakiemi roz 
purządzają kasy diecezjalne, trudno domagać 
się większych z tego źródła dotacyj. Odwołuje­
my się przeto do ofiarności publicznej, co jest 
również w olą i intencją, ha jd . Episkopatu.

A by zapewnić pom oc dla Uniwersytetu, zo ­
stał w yznaczony tak z w. dzień uniwersytecki, 
który w- tym roku przypada w niedzielę 26 
październiku, a w latach następnych będzm już 
stale wyznaczono na ten dzwń drugie święto 
Zielonych Sw,:ątok. Zbiórk ’ w  dniu uniwersy­
teckim dają. wprost irnponujące wyniki. W ło­
chy np. w dmm uniwersyteckim r. 1929 na 
sw ój uniwersytet iv M tdjolanie zebrały trzy 
nnljony lirów, to jest prawie póh ora  mujona 
zł: G dyby u nas zebrano w  całej Polsce choć 
10 proc. tęj sumy, mielibyśmy zaspokojone p o ­
trzeby przy t.ych dotacjach , ja .Je z tunduszu 
Episkopatu otrzymujemy.

Zanosim y gorą.cą odezwo do całego społe­
czeństwa katolickiego w Polsce, aoy  p u /n a j­
mniej w tym dniu zechciało choć najskrom­
niejszą ofiarę złożyć na Katol. Uniwersytet Lu­
belski. TTszelkre datki można składać na ręce 
K s. Proboszcza, z zaznaczeniem, że to  ofiara ma 
Uniwersytet Lubelski, do redakcyj pump albo 
też wprost, w płacać na rachunek P. K . O. (Po 
cz to w j kasa oszczędności) W arszawą Nr. 
39.712. G dyby k to  z Szanewmycb Czytelników. 
Przyjaciół i Sym patyków  chcml zasięgnąć ob­
szerniejszych inform acyj o  życiu  Uniwersytetu, 
zechce łaskawie ziwrócić się kartką, pocztow ą 
do kaucełarji Uniwersytetu Lubelskiego, a w  tej 
chwili będą przesłane bezintersownie odpow ie­
dnie druki i broszury.

Mam zaszczyt również podać do w iadom o­
ści, że istnieje T ow arzystw o Przyjaciół Uni­
wersytetu . Lubelskiego. Członkowie w,spierają­
cy  płacą roczn ie 5 zł., członkowi czynn5 50 zł., 
członkow ie dożyw otni 2.000 zł. W szystkim 
członkom wysyłane są bezpłatnie „W iadom o­
ści Tow . Przyjaciół TMiiwersyt.etu’’

Ks. Józet Kruszyński, 
Rektor Uniwersytetu.

osfir) lwowskiej.
Ostatnią nowość w repertuarze operowym  

, .Teatru W ielk iego" stanowią dwie opery  Ada­
ma Wieniawskiego: ..W yzw olony”  i „M egae
Dzieła zasłużonego kom pozytora w ystaw iono 
przy sposobności 30-lecia istnienia 1 eairu Wiel­
kiego, w  bieżącym  miesiącu. D yrygow ali: 1 M. 
Zuna („W yzw olon ym "), oraz E, Massirń („M e- 
gae"). Part.ję tytu łow ą w .W yzw olonym  w y ­
konał dyr. Z. Zaleski, w „M egae" D. K : ne- 
rowna. D yrekcja  Teatru V.Tielkiego zapowiada 
z kolei ukazanie publiczności dwu arcydzieł 
Verdi‘ego: „A id y "  i „F alstaffa". Ten ostatn’ 
ukaże się po raz pierwszy w Polsce. Rów nież 
now ością jest „U czta  szyderców " Gtoraana, 
Którą Teatr W ielki w ystaw i przed innem* sce­
nami operowonu w Polsce. .Zapew ne staraT 
niej. zwłaszcza pod względem głosow ym , niz. 
jak  to  miało m iejsce w obsadzie oper W ieniaw­
skiego.

Dla niejednego melomana stanowi zagadkę 
pomijanie tak doskonałej siły  dyrygenckiej- 
jajcą jest Zdzisław Górzyński. Powierza mu się 
prowadzenie operetek, nie dopuszczając do u'" 
kreou operow ego. M ?m v nadzieję, że dyrekejs 
Teatru W ielk .ego dozw oli zabłysnąć talentów 
G órzyńskiego. Sposobności z w szelką pew no­
ścią nie braknie. St. W .

Łlz ii prererara? PM j premgftral

w kinie dźwiękowom ^  N D / 1̂  Ul> Gertrud^ 5

N a)pote;łnIe]N zy tw ó r  te g o r o c z n e ) e u r o p e js k ie )  p r o d u k c ji  d ź w ię k o w e j  
P o r y w a ja c a  p o tę g ą  w raZeft ple^tt m iło ś c i  I tę sk n o ty .

T  k i  4 1 . A  ,

W s p a n ia ły  >lrninnt o s n u ły  na t le  te j je d y n e ) w  s w o ln  r o d z a ju , p r v « iH c z r le  
z Ilu stro w a n e j p le ś n i, p i ln e )  rom rn ty r.m u  I g łę b o k ic h  p rzeżyć,

w rolach g łów n ych :
OL3P BEMOWA -  WOJCIECH SCHLETT0W — MICHAŁ CZECHOW'
Reż. Włodzimierz Stryszewsfci , realizator fi!mu ,Adjutant

Chóry cygańskie'. — Rosyjskie pieśni ludowe! -  Tańce rosyjskie! — Bałałajki.

Vcdlug zgodnej epinji świata filir ten jejt prawdziwą koioną sztuki filmowej l #*1* 
wspanialszym przebojem dźwiękowym bieżąctąo sezonu! ; ■
W  progrsmi* słynny tygodnik dźwiękowy aktualności H X A ,  oraz fanamanalny dodatek dśwlgkowył- 

C eny m ie js c  n o r m a ln e . L C en y m ie js c  n o rm a ln e - .

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9W wieczór, w niedzielę i święta o go Jz. dpcoo



Nr. 279, „GI/>S NARODu" d. 20-go pazazinrnuta iuau. r. I

C o  g B j ę f i g t
n >  M r z i t f r c s T n P i e .

Kraków, dnia 19-go października 1930. 
N i e d z i e l a  19 :św. Piotra * Al. 
P o n i e d z i a ł e k  20: św. Jana Kamtego. 
P o n i e d z i a ł e k  20: w schód słońca o godz. f

0.28, zachód o godz. 17.01.

NA 1 tK .it . ŚW IĄTECZN E w  w . ŚW IĘ-
i r CH mogą, D yrekcje szkół w ydaw ać uczniom 

legitym acje kolejow e, zniżkowe, z ważnością 
od 31 października do 5 listopada b. r.

W O L N Y  DZIEŃ OD NAUKI. W  poniedzia­
łek  20 b. m. uczniow ie wszystkich szkół śred­
nich i  powszechnych męskich zostaną zwolnieni 
od nauki z powodu uroczystości ku czci św. 
Jana Kante&o.

TLEN  D LA CHORYCH. Na Stacji P ogoto­
w ia Ratunkow ego (A. Potock iego 19) jest stale 
do nabycia tlen we workach dla ciężko cho-

T‘ * Z  i u l S K IE J AK ADEM JI UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie W ydziału his tory czno -.filozof iczne- 
g o  odbędzie sic w poniedziałek dnia 20 paź­
dziernika b. r. o godz. 6-tej wieczorem . P orzą-j 
dek dzienny: 1) Dr. Kazimierz B iw anki: Mię­
dzy Francją a Austrją. (z dziejów  polityki 
'Jana DI. w  latach 1087— 1690; 2) Dr. Oskar 
Lange: Statystyczne badania konjuuktnry g o ­
spodarczej; 3) Dr. Jul ja n K oren icc: Psychologia 
konjunktury i przesilenia(rer. prof. Dr. A, K rzy­
żanowski). Po’ referatach   posiedzenie admi­
nistracyjne.

PODANIA i) ^A O P A T kZE N lE  IN W A LID Z­
K IE. Z dniem 81. grudnia. 1930 r. upływa ter­
min zgłaszania roszczeń do zaopatrzenia inwa­
lidzkiego. jak  również wdów', sierót i rodziców

Zn spokoj duszy ś. p,

KAROLA NIKŁA
-  • mi * i W; ■ : f

Dra św. Teologji I praw, tajnego Szambelana Jego Świąto­
bliwości, Kanonika Kapituły Metropolitalnej Krakowskiej, 

Prezesa Tow. Dobroczynności I t. d.

zmarłego dnia 21-j^o październiku 1929 ioku 

udprawionem zustaoie

i \  a b O Ź E N S T  w  u  Ż A Ł u b n j s

we wtorek dnia 21-go października b. r. o godzinie lO-tej rano, 
w kościele św. Krzyża, na które zapraszają

K odu  Nadzorcza ,
Zarząd i R edakcja „Głosu Narodu".

p w

Ruch uliczny nadal niszczy mury
i polichromję świątyni Marjackiej.

Sprawa szkód, spow odow anych w  kościele 
N. P- Ma-rji w K rakowie przez wielki w je g o  
sąsiedztwie ruch tram wajowy i ciężarowy, byt* 
już poruszona w prasie —  niestety dotychczas

po poległych. Zainteresowane osoby winny do bezskutecznie. W prawdzie z wiosną, b. r. wpro- 
oznaezonegn terminu wnieść odpowiednie poda- w adzono niejakie ograniczenia w kursowaniu 
nia, a to  inwalidzi d o  referatów in w alid zk ich 'w  pobliżu kościoła autom obilów ciężarowych i 
sw ych Starostw  pow iatow ych, a  pozostali do nawet zw ykłych, iccz zarządzenia te zwolna 
■wydziału emerytur Izby Skarbowej. Podania, poszły w  niepamięć, a rucli w ostatnim czasie 
wniesione po dniu 31. grudnia. 1980 r. nie hę- w zm ógł się znacznie. N ietylko jest tuta i skon- 
dą uwzględnione po myśli ustawy inwalidzkiej centrowanych 5 linij tram wajowych, z któryoń 
z 1S. marca 1921 ar.

 ;0:
{dw ie przechodzą wzdłuż całego północnego bo- 
jku kościoła , ale coraz częściej przebiegają tę-

Z A W IA D 0 M IT 5 N IA  T K O M U N IK A T Y . różno furgony ciężarowe, c-zy to prywatne, 
..KSIĘGOWOŚĆ RÓŻNYCH SYSTEM ÓW  czy nawet miejskie, straży pożarnej i t. p. W y 

W  RÓŻNYCH GAŁĘZIACH  HANDLU I PRZE- wołane tom ustawiczne wstrząśnienia. m ogą być 
M YSLU“ . Odczyt na temat pow yższy  zostanie groźne dla śmiałych sklepień budynku, a w k at 
w ygłoszony  na Zebraniu TCola K sięgow ych dym razie w ysoce  są szkodliw e dia całości 
Związku Zznw odow ego Pracowników  Um ysło­

w e wtorek

słynnej Matej.kowskiej polichrom ji wnętrza, 
z której tak słusznie dumny jest- K raków. Na 
t. zw. Prałatów ce można widzieć k olek cję  spa. 
dłycli kaw ałków  m alowanego tynku ze skle­
pienia i ścian prezbiterjum, a, niedawno oder­
wały gię znów  spore bryły i stwierdzono, że 
powtarzają się to wypadki w chwilach w zm o­
żonego ruchu pojazdów.

Przecie możnaby tomu zaradzić, usuwając 
ónje kolei elektrycznej na peryferję śródm ie­
ścia, którego .ciasno ulice wołają, by je  uwol­
nić od tej uciążliwej służebności; a nadto re­
gulując ruch autom obilow y i przestrzegając, 
wygonania zarządzeń. D ziw ić dopraw dy musi 
niewzruszona obojętność 1 naszych władz na 
sprawę bezpieczeństwa i ozdoby  najpiękniej­
szego w  Krakowie i w Polsce Domu Hożego.

w yeh. K raków, ul. Sław kowska 6, 
dnia 21 października h. r. o godz. 8.30 wieczór. 
W stęp w olny. G oście mile widziani.

LIGA KATOLICKA PARAFJI ŚW. ANNY 
urządza zebranie w środę 22 b. ni. o godz. 18, 
w sali Kongregacji Pań. pi. Jabłonowskich L. 3
I. p. — Odczyt p. t. ..Dwa fronty misyjne11 wygłosi 
ks. redaktor Józef Krzcszkowski T. J.

WIECZORNICE TANECZNE z urozmaiconym 
programem, nrżądza, Związek Zan-, Pracowników 
Umysł, Kraków, Sławkowska L. 0,_ w każdą nie­
dzielę. Początek o godz. fi-toj wieczór. Goście mile 
widziani.

tcehmka nadaj.-), togo fenomenalnego skrzyp 
ka. znamiona niedośrignionego artyzmu. Zapo­
wiedź koncertu, który odbędzie się w poniedzia­
łek 20 b. m. w Starym Teatrze, wywołała, zainte­
resowanie wśród Liskowskiej publiczności, jak 
świadczy dotychczasowa sprzedaż, biletów'.

OSTATNI WYSTĘP REDUTY WILEŃSKIEJ. 
Zespół Reduty wileńskiej, który wczoraj na, sce­
nie Starego Teatru dał pierwszo przedstawienie 
dickensowskżegp ...Świerszcza- za. kominem1', w in­
scenizacji i reżyserji Jul. Osterwy, powtarza to 

j widowisko jeszcze tylko dzisiaj wieczorem, poczeni 
f wyrusza w dalszy obiazd Małopolski i Śląska. Bi- 

REPURTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, loty w kasie Starego" Teatru.
Niedziela po południu: „Papa" (gościnne wy- ; ----------- O-----------

.tępy .T. Leszczyńskiego -  ceny * "iż one). WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Niedziela wieczór: „Czarujący omeryt (gościn- 

ne występy J. Leszczyńskiego). W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW w nie-
Poniedziałek: ,,01impja“  (gościnne występy J ,'d z ie lę  dnia 19 b. m. o godz. 12 Zespól Symfomcz-

Leszczvńskiego —  przedst. popuk.rne—  cery zn i-;ny  Urzędników Kasy Chorych odegra pod batutą 
ione\ " ip- Franciszka Schaefera szereg utworów religij-

Wtorek: „Czarujący emeryt" (gościnne wystc- i nych. Przy organach P. Rizzi Bernardino.
pv J. Leszczyńskiego).

REPERTUAR TEATRU ,„BAGATELA".
Niedziela: „Serce ' Krakowa11 (godz. 4.30);

„Czego jeszcze chcesz11 (godz. 7.15 i 9.30). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

W AN D A : T rójka (w roi. gł. Olga Czechowa) 
film dźw iękow y.

SZTUKA: „Tragedia kochanków11 (film dźwię­
ków v).

APOLLO: „Parada miłości" (film dźwiękowy),
CORSO: „Zakazane godziny11 (w gł. roli Ra­

mon Novarro).
NOWOŚCI: Zamknięte.
W ARSZAW A; „Piekło kobiet11
UCIECHA: K ról żebraków (w roi. gt. Dennis 

K ing i Jeanette Mac Donald (film dźwiękowy). 
 X ----

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
o godz. 3.30 występuje J. Leszczyński pierwszy 
raz w' przedstawieniu popoludniowem, na którem 
dana będzie przemiła komedja Fłorsa-Caillayeta 
„Papa11, wieczorem w „Czarującym emerycie11, 
w którym wesoły główny bohater dosłownie „cza­
ruje11 widzów. Jutro po raz pierwszy na popnlar- 
nem przedstawianiu, po cenach zniżonych „Ołim- 
pja“ . która naprzeminn z „Czarującym emerytem11 
wypełnia repertuar całego tygodnia. W  ̂ czwartek 
po południu szkolne przedstawienie „Kordjana11, 
na którym młodzież staie wypełnia teatr dn ostat­
niego miejsca.

Z TEATRU REWJI BAGATELA. W nadcho­
dzącą niedzielę o godz. 4.30 po południu po raz 
ostatni w- sezonie bieżącym przebojowa rewja p._ t

Wspaniała prawdziwie polska jesień
panuje w  Krakowie od kilku dni, W  g o ­

dzinach rannych opadają gęste m gły, poczem 
temperatura, rozgrzana promieniami • słońca, 
idzie szybko w górę. K o lo  południa termometr 
dochodzi do 201’ , W ieśniacy przyjeżdżający na 
targ do K rakow a opowiadają, że w okolicz­
nych lasach pojaw iły się niespotykane nigdy 
o tej porze poziomki.

99Antychryst64.
Dziś w niedzielę 19 bm. odegrane zostanie 

w sali teatralnej Związku M łodzieży Przem ytlo- 
w ej i Rękodzielniczej w  Krakowie, ul. 'Skarbo­
wa 2 (Krupnicza 29) arcydzieło litcraeko-sceni- 
czne K. H. Rostw orow skiego pt. ..Antychryst1’ 
tragrdjn w 3-ch aktach.

T oczątck o godz. 7 wieczór.

Ekspsrtacia zwłok tragicznie zmarłego 
letnika.

Dziś w sobotę o godz. 10 rano odbyła się 
eksportacja zwłok ś. p. POT. N ow akow skiego, 
zm arłego w katastrofie sam olotow ej nad K ra-a tuwjit ii. i. j * j

..Sercu Krakowa**. Na repertuarze w dalszym cin- i kowetn we czwartek 16 b. m.. K ondukt ruszył 
gn dziś i codziennie rewja „Czego jeszcze ^chcesz11, , 7 pod szpitala okręgow ego przy ul. W roctaw-

skiej na dw orzec kole jow y , gdzie trumnę ze 
zwłokami ś. p. por. N ow akow skiego załado­
wano do wagonu. Na trumnie jego złożono 
szereg w ieńców  od oddziałów  w ojskow ych , 
stacjonowanych w  K ra k ow ie .' W  pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele w ładz c.ywilnych 
i w ojskow ych . Pogrzeb ś. p. por. N ow akow ­
skiego odbędzie się jutro w W arszawie.

Nad miastem krążyły 3 eskadry sam olotów 
z 2 ptiiku lotniczego.' Sam oloty płynęły raz 
w  zwartym szeregu, to znów  oddzielały się

obfitująca w ostatnio przeboje muzyczne i skecze 
pełne ’ humoru aktualnego i wspaniałe balety. — 
V próbach wielka, rewja aktualno polityczna p. t. 
„W ybory w Bagateli", da szerokie pole do po­
pisu wszystkim wykonawcom na czele z PP. Z. 
Łozińską" B. Nobiśówną, P. Sowińską,  ̂ PP- ,sie' 
iańskim. Winklerom. Nicwiarowiczcm. Mierzejew­
skim. Daneckim i innymi. Kasa teatru czynna 
codziennie hcz przerwy od godz. 10 rac.o do 10 
wieczór.

VASA PRJHODA, nazwany ogólnie następcą 
Paganiniego, święci obecnie największe tryumfy 
we wszystkich centrach muzycznych Europy i A- 
ineryki. Nieprzeparty urok poezji i olśniewa.iaca

trójkami, by za chwilę przejść w  lo t kołow y 
nad Krakowem .

Delegacja Bratniej Pomocy Uniw. Jag. 
u p. Prezydenta

W  ubiegłą środę p. Prezydent R zeczypos­
politej przyjął na osobnej audjencji delegatów 
Bratniej Pom ocy Studentów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, w  osobach pp.: Smolca Stefana, 
prezesa Centrali Bratniaków krakowskich, W ła­
dysława Deńca, wiceprezesa Bratniej P om ocy  
i Piechowskiego Bogdana, członka zarządu.

Delegaci w ręczyli p . Prezydentowi oprawne 
w skórę broszury', zatytułowane: „Szklany
D om 11 i ,,'Akademja ku czci ś. p prof. Dra 
Xaw erego Fiericha11, oraz złożyli sprawozdanie 
z obecnego stanu budow y II. Domu Akade­
m ickiego, którego protektoratem jest p. Pre­
zydent. i

A udjeucja, która miała początkow o trw ać 
pięć minut, przedłużona zosfała do pół godzi­
ny, przyczem p. Prezydent w szczął z delega­
tami krakowskiej m łodzieży akadem ickiej żywą 
rozmowę na temat obecnej sytuacji gospodar­
czej w kraju...

■ W  tym  samym dniu deiegacja  przyjęta zo­
stała przez p. wiceministra pracy i opieki sp o­
łecznej, H ubickiego, ministra bez teki p. Becka 
i innych, którym  przedstawiła postulaty m ło­
dzieży w  sprawie dalszej budow y dom ów aka­
demickich. ' (Ak.)

Wystawa histsrwzna powstania 
listopadowego. 1

D yrekcja  Muzeum Narodowego , przystąpi 
w najbliższym czasie do urządzenia w ystaw y 
historycznej powstania listopadow ego; z tej 
okazji zwraca się z prośbą do osób pryw at­
nych, posiadających przedmioty, związane z tą. 
epoką, aby  zechciały u życzyć ich na wystawę. 
W ystaw a będzie urządzona w yjątkow o w domu 
z fundacji Szołaysldch przy uh Szczepańskiej 
11, I. p. i trwać będzie przez trzy miesiące 
zimowe, puczem, jak dotychczas, odbyw ać sic 
będą w  tym lokalu w  dalszym  ciągu wystawy 
ze zbiorów  Fel. Jasieńskiego.

Kamienica „Pod św. Trójcą”  w rękach 
żydowskich?

D ochodzą nas słuchy, że część realności 
przy ul. Stolarskiej, znanej popularnie pod na­
zwą „Św. T r ó jc y 1 ma przejść w ręce żydow ­
skie. Trudno dać wiarę w szerzone pogłoski 
o zamierzonej sprzedaży tej starej kamienicy 
znajdującej sic w posiadaniu rodziny Będzilkic- 
w iczów. W  każdym razie byłoby pożądanepubii 
czne wyjaśnienie właścicieli w  tej sprawie dla 
położenia kresu niepokojącym  wieściom.

5.000 tonn piasku wiślanego
wydobywają dziennic piaskarzt.

Praca robotnika w yław iającego z dna Wisły 
piasek, wym aga w ielkiego wysiłku i należy do 
najcięższej kategorji pracy fizycznej.1 Twardzi 
ci ludzie nadwiślańscy', zwani pospolicie „p ia- 
skarzami1’ lub '••^galernikami11, narażeni na 
wiatr, słotę i żar słoneczny, zatrudnieni sa przy 
swej robocie od świtu do późnej nocy. W  dnie 
pogodne i chłodne pracują niezmordowanie, na 
pćł nadzy, opaleni, rozrośli jak dęby, a przed 
upałem chronią się pod gwiaździsty płaszcz 
nocy. 1 ,

W  mozolnym Ich wysiinu przeoija się zme­
chanizowana praca, ruchów i nudna tn on Ot on ja. 
Powoli zanurzają żelazne wiadra z sitami w  głę 
hip rzeki, a kiedy natrafią na grunt piaszczy­
sty, wskakują na burłę galaru i z sił wszyst­
kich windują je w  górę. W  łuk w ygięty drą­
żek naczynia i nabrzmiałe żyłami ram;ona. świad 
cza o trudzie tej pracy. Powierzchnia, galaru 
podzielona jest na tyle części, ilu pracuje na 
nim ludzi. Na to w yznaczone m iejsce składa 
każdy z nich dobyty  przez siebie piasek, który 
następnie przewozi taczkami na bulwary i  tam 
układa g o  w  kształtne wielom etrowe piramidy. 
Tu dopiero oblicza się zarobek galańników, 
odm ierzając w  metrach w ielkość usypanej pira­
midy. Stąd druga partia robotników  ładuje pia 
sek na w agony kolejow e, w ozy i furmanki, 
ciągnące się długim sznurem wzdłuż bulwarów.

• Dziennie w ydobyw ają ..galernicy1’ około  
ó.OOO tonn piasku, który przy obecnym  w zm o­
żonym ruchu budowlanym jest ustawicznie za- 
po trzeb ow y wany.

Spisek apaszów na portfel z 1000 zł.
Dnia 17 bm. o godz. 8 w ieczór zgłosił się 

na IV  kom jsarjat policji Franciszek Prochow icz, 
rolnik ze Skawiny i opowiedział, to tego dnia 
m iędzy godz. 7 a 8 w ieczór został na ul. Sze­
rokiej obok now obudującego eię domu napad­
nięty przez pięciu osobników, którzy zatkali 

.mu usta. poczem go obrabowali.
W  toku dochodzeń ustalono, że w piątek 

17 bm. Prochow icz był w  tow arzystwie niezna­
nego mu 'Osobnika w szynku Landsbergara przy 
ul. D ajw ór i tam często wydostawał z kieszeni 
kamizelki portfel z pieniędzmi. W  szynku przy­
łączyła eię do  nich Marja żolądż (lat 23), z któ­
rą Prochow icz w yszedł następnie na ulicę; oboje 
podążyli na ul. Szeroką,, gdzie napadło go kilku 
apaszów (między nimi Andrzej 2ołądź, brat 
Marji) i wyrwali mu pól kamizelki z portfelem, 
w którym znajdowało się 1000 zł. Andrzeja Żo. 
łędzia i jego siostrę aresztowano.

— -  » - ————
TEGOROCZNY KRAJ. KONKURS MODELI 

LATAJĄCYCH W  W ARSZAW IE, 
pi/.yniósł świetne zw ycięstw o iiezniom-juniuroro 

krakowskim.

Uczniowie krakow scy jun. wybili się na I-sza 
m iejsce zdobyw ając I i II nagr. w  ki. rekord., 
Sularz, i Sarn owi cz: 300 zł., n  nagr. w  klasie 
kadłubowej. Sularz, HI nagr. w  belkowej, Sar- 
nowicz. 150 zł., za najlepszy pom ysł model 
akrobaeyjny, Sarnowicz 200 zł.; w tej konku­
rencji była wyznaczona tyłka jedna nagroda, 
którą zdobył Kraków. Nagrodzony model wy­
konał całą akrobację powietrzną. Nadto w gru ­
pie starszych’ , instruktorów zdobył Wyrobek 
Kaz. ]T nagrodę 300 zł. ,

KOMUNIKACJA W  DNI ZADUSZNE.
1 Magistrat wy i ł  następujące zarządzenie: za­

trzymywanie się dorożek konnych, automobi­
low ych  i pojazdów  pryw atnych, dow ożących  
publiczność na cmentarz w dniach: 31 paździer­
nika, oraz 1, 2 i 3 listopada, odbyw ać się bę- 
d7.ie jedynie po prawej stronie jezdni ul. Ra­
kow ickiej, idąc od miasta do końca parkanu, 
okalającego dom miejskiego przedsiębiorstwa 
upiększania grobów. Zatrzymywanie autobusów 
odbyw ać się będzie w e wgłębieniu przy bramie 
cmentarnej, obok dom ku cmentarnego po u- 
przedniem objechaniu przez nie pętlicy, okala­
ją ce j plac położony tuż za budynkiem Urzędu 
poborow ego „O lsza". Powrót dorożek konnych, 
automobilowych i pojazdów  prywatnych’ do 
miasta odbyw ać się ma p o  objechaniu pow yż­
szej pętlicy ul. R akow icką. W obec urządzenia 
drugiej bramy w murze cmentarnym, od strony 
Aipji K rólewskiej, dojazd wszelkich’ pojazdów  
przed tę bramę odbyw ać się będzie powyższą 
Aleją. Ruch pieszych w stronę cmentarza od­
byw ać się będzie lew ym  chodnikiem, idąc od 
miasta, a z cmentarza prawym.
CECHOWANIE WYROBÓW K RAJOW YCH  

I ZAGRANICZNYCH.
Zapowiedziana konferencja porozumiewaw­

cza sfer gospodarczych w sprawie wprowadze­
nia cechowania w yrobów  krajowych i zagrani­
cznych odbędzie się dnia 27 października w Mu. 
zeurn przemysłu i rolnictwa w  Warszawie. Ter­
min nadsyłania wniosków i poglądów w te 
ważnej i obchodzącej ogół społeczeństwa spra­
wie upływa w dniu 22 bm.«... 1

N A  L I S T Ę  N R .  I S ?
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Reorganizacja Kas Chorych kwestją 
> dalekiej przyszłości.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej w y­
jaśniło Związkowi Przemysłowców w Krako­
wie na odnośne podanie, że rozpoczęło już pra­
ce, zmierzające do usprawnienia administracji 
i lecznictwa Kas Chorych. Praca reorganizacyj­
na w pierwszem swem stadjum musi się opie­
rać —  jak podaje .ministerstwo —  przede wszyst 
kiem na współudziale doświadczonych lekarzy- 
administratorów, zatrudnionych w  zakładach 
K as Chorych. W  miarę postępu ow ych prac, 
w ładza nadzorcza skorzysta z uwag i spostrze­
żeń innych także czynników, a zwłaszcza zrze­
szeń społecznych. W  tym celu ministerstwo 
prosi o podawanie mu do wiadomości wszel­
kich ważniejszych rzeczow ych spostrzeżeń o 
działalności Kas Chorych i ewentualnie zauwa­
żonych niedoraagań.

Odnośnie d o  in icjow anego z różnych stron u- 
tworzenia specjalnej komisji ankietowej dla 
zbadania stosunków w  Kasach Chorych, mini­
sterstwo zauważyło, że powołanie takiej komi­
sji m ogłoby nastąpić tylko w drodze ustawo­
dawczej i że w  razie utworzenia takiej komisji 
reprezentanci zrzeszeń przem ysłowców, tworzą­
cych najważniejszą, grupę wśród pracodaw ców, 
będą bezwątpienia do kom isji zaproszeni.

Przy tak szeroko rozłożonym ' planie i ta- 
kiem tempie reformy Kas Chorych, można śmia 
ło  oczekiw ać, że na załatwienie sprawy trzeba 
-będzie czekać d ługi szereg lat...

Spłata długów zagranicznych 
ws wrzaśniu b. r.

.Skarb Państwa w ciągu września br. wypła­
cił tytułem, spłaty rat am ortyzacyjnych i odse­
tek długów  zagranicznych, zaciągniętych -przez 
Państwo Polskie ogółem 21.257.595 zł., z czego 
tytułem 7 proc. pożyczki zapałczanej 2,787.228 
zł., 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej —  5.710.670 
zł., 8 proc. pożyczki dillonowskiej —  2,713.704 
zł.. 6 proc. pożyczki dolarowej 1920 r. —  
5.233.448 zł., oraz na poczet długu polilkwida. 
eyjnego —  1,442.629 zł. N a poczet długu w o­
bec państw spłacono Italji —  534.720 z ł-
Francji — - 2.651.880 zł., oraz na poczet długu 
gw arancyjnego za Elektryczne K oleje D ojazdo­
we —  183.327 zł.

Rozwój polskiego handlu w Chicago.
Najliczniejszym jest handel spożywczy.

Z relacyj, jakie podaje polska i rasa w  Am e­
ryce wynika, że Polacy na emigracji okazują 
dość żyw ą i energiczną przedsiębiorczość i ini­
cjatyw ę przemysłową. W  takiem np. Chicago 
i jego  ok o licy  silnie rozwinięty jest polski han­
del, stanow iący podstaw ę zamożn-ości dużej 
części tamtejszej Polonj-i.

W-śród tysiąca interesów polskich w  Chica­
g o  na pierwszem m iejscu zuajdują się sklepy 
z wikutuałami, czyli t. zw. tam „g rosem icy “ 
w  liczbie 2.368. Dalej, co d o  liczebności idą 
składy z cukierkami w  liczbie 1386. Składów 
z  mięsem czyli „b u czem r1 jest 759; składów 
i  delikatesam i 239; piekarni 382; aptek 274; 
sk ładów  z tytoniem 274; składów  z różnościami 
(Niortśons —  Varieties) 287; składów  bławat- 
nych 395; go lam i 631; zakładów  reperacji obu­
w ia 631; zakładów  czyszczenia ubrań 426; skła­
dów  z słodkiemi napojami 678; re-stauracyj 483; 
składów  7. butami 219; składów  z ubraniami 
258; składów z odzieżą kobiecą 294; sklepów 
z ga-lanterją męską 237; składów  żelaza i in­
nych rzeczy dom ow ego użytku 259; składów  
z meblami 168; składów  departamentowych 66; 
składów  z instrumentami muzycznemi 121.

Islew rynków europejskich drzewem 
sowieckiem.

Jak wiadom o Sowiety zorganizowały na 
wielką skalę dumping drzewny na rynkach 
światowych. O rozmiarach zalewu Europy drze­
wem so-wieckiem świadczy fakt, że w edług 
oficjalnych źródeł sowieckich d o  d-n. 10 bm. 
spuszczono na wodę na terenie Rosji z górą 
77 milj- m. sześć drzewa, z czego 48 milj. do­
szło do miejsca swego przeznaczenia, 29 zaś 
milj. m. sześć, znajduje się jeszcze w drodze.

CTwćby oficjalne wiadom ości o ilościach 
drzewa rzucanego na rynek by ły  n ieco prze­
sadzone, to w każdym  razie Sowiety dow iozły 
na rynki europejskie takie ilości surowca drze­
wnego i towaru tartacznego, że spowodow ały 
silny spade-k jego cen.

Dumping sowiecki jest o  tyle jeszcze nie­
bezpieczny. że przedstawicielstwa handlowe za­
granicą mają świetnie zorganizowaną sieć 
sprzedażną, która trafia do ws-zelkich miejsc 
zbytu.

Dumping sowiecki dal się również we znaki 
i naszemu eksportowi drzewa, gdyż wskutek 
opanowania całego szeregu rjm ków przez to 
drzewo, oraz silny spadek cen utrudnił w w y­
sokim stopniu sprzedaż naszego drzewa zagra­
nicy.

w t  _ _  w * , «  wszelkiego
U  T  M .  A  rodzaju

polsea i w yko n u je  przerób ki i r eperac j e  
p o  cenach konkurencyjnych  

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  F IT ! E R
EMILA KOTARBY

w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a.
Ceny konkurencyjne. Towar i wykonanie p ie rw s z o rz ę d n e

Rola sowietów w handlu międzynarodowym.
Obroty zmniejszyły się do Mi w porównaniu z 

rza do zwiększenia eksportu. —  Stosunki

Delegat polski na kongres stowarzyszeń 
w spółdziałającyc h w  zwalczaniu komunizmu, 
zebrał interesujący materjał o obecnym  udzia­
le Rosji w  międzynarodowym handlu. Gdy 
przed w ojną handel rosyjski partycypow ał 
w  międzynar. obrocie tow arow ym  w 4,6 pro­
cent, obecnie stanowi zaledwie 1.5 pre Jedynie 
tylko w r. 1927/8 podniosły się obroty do 1.6 
co  i tak jest Mi-ą obrotu R osji z przed wojny. 
Nadzieje więc sfer przem ysłowych w  państwach 
europejskich, że R osja  stanie się ponownie dla 
nich rynkiem zbytu a temsamem przyczyni się 
do zmniejszenia u nich bezrobocia, spełzły na 
niczem. Dalszy rozw ój w ypadków , a mianowi­
cie przeprowadzany przez sowiety 5-letni plan 
uprzemysłowienia kraju zredukuje te nadzieje 
jeszcze bardziej, zmierza bowiem do zwiększe­
nia eksportu a zmniejszenia przywozu, który 
i dotychczas obejm ow ał wyłącznie tylko insty­
tucje i maszyny dla wznoszonych na wielką 
skalę fabryk.

Bilans handlowy sowietów, od r. 1926 po­
cząw szy jest stale czynny a w bieżącym roku 
wzmagają się nawet alarmy w  związku z dum­
pingiem sowieckim. W zrost tego eksportu cha­
rakteryzują następujące cy fry ;

I kwartał r. 1929/30 I kwartał r. 1928/9 
w  miłjonach rubli 

eksport 264.7 216.5
im port 245.1 203.3
suma 509.8 419.8
saldo czynne 19.16 13.2

(Rok budżet. Sowietów  trwa od l .X  do 30.IX).

W  obrocie z Sowietami mają bilans handlo­
w y ujemny prawie wszystkie państwa, prócz 
Niemiec i Stanów Zjedn. Niem cy uzyskują to 
saldo dzięki wysokim kredytom przyznawanym

1  bOTSEa g j^ a  r a S  wal—  m

I FISHAR
K RAJOW E:

Sr.kielsbl 
Wybrańakl

okresem przedwojennym. —  „Piatiletka" zrnie- 
handlowe z Polską. —  Dumping sowiecki.

, Sowietom. Mimo tych udogodnień zajmuje dziś 
| Rosja 10-te miejsce w handlu zagranicznym Nie 
miec, podczas gdy  przed wojną figurowała na 
drugiem miejscu w rzędzie dostaw ców  a na‘ 
trzeeiem wśród odbiorców .

Natomiast bardzo intenzywue zakupy czyni 
rząd sowiecki ze Stanami Zjedn., które nie 
utrzymują z nim stosunków politycznych. W  cią 
gu ostatnich czterech lat im portowały Sowiety 
ze Stanów Zjedn. różnych towarów na sumę 
603 milj. rubli, sprzedały zaś za 108 milj. rubli, 
saldo więc dodatnie wynosi 495 milj; Ponie­
waż, rząd amerykański nie daje ze swej strony 
żadnych gwarancji ani zabezpieczenia przy 
transakcjach z sowieckimi klientami, przemy­
słow cy  żądają i otrzymują takie warunki spła­
ty, jakich nikt inny w  operacjach handlowych 
z Rosją nie uzyskał.

Stosunki handlowe polsko-sowieckie ukła­
dają się dla nas naogól dość .jeszcze pomyślnie. 
W  r .1926 przywóz z Sowietów do Polski w yn o­
sił 13.1 milj. zł., w yw óz zaś z Polski 42.3 milj. 
rok ten więc dał nadwyżkę dodatnią 29.2 milj. 
zł. W  roku 1927 dał wprawdzie deficyt 55.1 
milj. zł., lecz już następny rok —  1928. był po­
myślniejszy; saldo czynne w ynosiło 550 tys. zł. 
Rok 1929 zamknięto w obrotach z Sowietami 
nadwyżką w w ysokości 41.1 milj. zł.

Ujemną jednak stroną, stosunków handlo. 
wych z Rosją są przedewszystkiem uciążliwe 
warunki na których transakcje te dochodzą do 
skutku, żądanie długoterm inowych kredytów 
oraz duże ryzyko w obec faktu, że znaną za- 

i sadą Sowietów jest nieuznawanie zobowiązań 
zaciągniętych w obec państw burżuazyjnych. 
Bezwzględny dumping sowiecki na rynkach za­
granicznych dał się też dotkliwie we znaki pol­
skiemu eksportowi.

MONJE
Z A G R A N IC ZN E : For»t®r 

Kotykiewi*x  
M a tte l

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A J O W E :

Braeia Fibiger 
B ettlog  
Kei-nltopf 
Soołm erfeld

Wielki wybór w instrumentach używanych!

Z A G R A N IC Z N E : 
Beehsteln Hofmana
B lathner Q aandt
BSsendorfer Boniach 
Khrbar Sehw eighofer
Forater Seholze
Garean

PREMJOWA POŻYCZKA BUDOWLANA.
PK O  komunikuje, że nieodebrane obligacje 

Premjowej Pożyczki Budowlanej, które były 
subskrybowane w  urzędach’ pocztow ych , w zglę­
dnie w  Oddziałach prowincjonalnych PKO od 
dn. 18 bm.. m ogą być odebrane przez w łaści­
cieli tylko w Centrali PKO. w  Warszawie.

Z  uwagi, że już w dn. 1 listopada br. odbę­
dzie się pierwsze losowanie -premj-i tej pożyczki, 
wskazań cni jest, by w szyscy subskrybenci mie­
li swoje obligacje w swojem posiadaniu.

Dr. Tadeusz owcztjnshi
powróci ł

ordynuje Lubicz 34, tel- 158*26 w chorobach
w e w n ę t r z n y c h .

Lampa kw arcow a. Analizy lekarsk ie.

Na rynkach zbożowych depresja.
Tendencja na światowych rynkach zboża 

kształtuje się niewyraźnie pod wpływem nad­
produkcji poszczególnych gatunków.

Odnosi się to w pierwszym rzędzie do jęcz­
mienia, którego podaż zwiększyła się ostatnio 
dość silnie. Na koniunkturze bowiem zaciężyły 
dow ozy jęczm ienia sow ieckiego, którego rzuco­
no dotychczas 169.000 ton. Ponadto pojawiły 
się na rynku większe ilości pszenicy sowieckiej 
i kukuntdĄ-.

Niemały też wpływ na ogólną sytuację wy­
wierają korzystne zbiory zbóż w Ameryce. W e­
dług urzędowych obliczeń, produkcja pszenicy 
ozimej w Stanach Z jednoczonych wzrosła w br. 
o 800.000 ton w stosunku do roku ud, W  Ka­
nadzie zebrano w  br. o 2 milj. ton pszenicy wię­
cej, w porównaniu do r. ub. Nie należy też za­
pominać o dużych remontach zboża i  i. ub. 
dochodzących do 10 milj. ton.

W  tych warunkach trudno oczekiw ać popra­
wy tendencji, a tern samem lepszych horosko­
pów na. przyszłość dla naszego rolnictwa, które 
dzieli losy ogólnej koniunktury światowej.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 18 października. Paryż 20.20, Lon­

dyn 25.02, Nowy Jork 5.14.85, Belgja 71.85, 
W łochy  26.96, Hiszpanja 51.50, Holandja 
207.35, Berlin 122.45, Wiedeń 72.65, Praga 
15.27, Warszawa 57.70.

Warszawa 18 październka. Dolar 8.9514, 
8 - 9 7 8 . 9 3  K;  Białogród 15.82. 15.86, 15.78; 
Bukareszt 5.31, 5.32>4, 5.29 J4; Holandja 359.44, 
360.34, 358.54, Londyn 43.3454, 43.4514, 43.24; 
Nowy Jork 8.91, 8.93. 8.89; Praga 26.4614, 
26.53, 26.40; Paryż 34.99 35.08. 34.90; N ow y 
Jork telegraficznie 8-92, 8.94. S.90; Szwajcaria 
173.25, 173.68, 172.82; W iedeń 125.82. 126.13, 
125.51; W łochy 46.72, 46.84, 46.60; Berlin w o- 
brofaoh prywatnych 212.20.

KURS PAPIERÓW PROCENTOWYCH NA 
GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ.

P ożyczki: 3%  premjowa pożyczka budowla­
na 50 —  4%  premjowa inw estycyjna 10014, 
100, 101 —  5%  dolarow a 5714. 58 —  5%  kon- 
wersyjna 53 —  8%  Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94.

S R

Dogcóaa raty!
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

Unja monetarna państw bałkańskich?
Na konferencji państw bałkańskich, która 

się wkrótce odbędzie w Atenach, będzie prze­
dłożony projekt wprowadzenia unji monetarnej 
dla państw bałkańskich. Turcja wystąpiła 
z opracowanym elaboratem. Proponuje się też. 
by albański frank w zlocie równał się 15 
drachmom lub 30 lewom albo 30 lei etc. Jest 
rzeczą, wątpliwą, czy podobny projekt zosta­
nie przyjęty, tembardziej, że kurs monetarny 
poszczególnych państw będzie zawsze się róż­
nił od parytetu.

 :§:----
Leczenie inwalidów w uzdrowiskach.
Ogóln opańs tw o wy związek Kas Chorych wy 

jaśnił, że inwalidzi, leczący się w Kasach Cho­
rych lub szpitalach, zwolnieni są od obowiązku 
składania w sprawie leczenia zdrojowego po­
dań do referatów inwalidzkich przy starostwach, 
lecz potrzebę takiego leczenia stwierdza od­
dział Kasy Chorych, do którego inwalida nale­
ży, lub szpital.

Inwalidzi, nie należący do Kasy Chorych, 
obowiązani są zgłaszać potrzebę leczenia zdro­

jowego w referacie inwalidzkim starostwa, na­
stępnie zaś z otrzymanym przekazem zwracają 
się do oddziału K asy Chorych.

Oddziały K asy Chorych przesyłają podania 
inwalidów wprost do ogólnopaństw ow cgo związ 
ku Kas Chory oh, który zawiadamia następnie 
inwalidę o wyznaczonym dlań terminie leczenia 
zdrojow ego.

O ZALICZENIE EKSPEDJENTÓW
HANDLOWYCH DO PRACOWNIKÓW  

UMYSŁOWYCH.

Organizacje pracownicze zamierzają inter­
weniować u miarodajnych czynników w spra­
wie opracowyw anego obecnie projektu rozpo­
rządzenia o ekspedjentach handlowych, w związ 
ku ze złożonym w tej sprawie memorjałem izb 
przemysło wo-handl owych.

Projekt ministerialny -przewidywał zalicze­
nie ekspedjentów do pracowników umysłowych 
po okresie 3-letniej praktyki, projekt zaś izb 
przemysłowo-handlowych wprowadziłby prak­

tykę 6-letnią. Przeciw temu właśnie postula­
towi jzb przemysłowo-handlowych protestować 
mają organizacje pracownicze.

(Radio.
Poniedziałek 20 października.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.59 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej; 12.10 
Płyty gramofonowe; 13.10 Komunikat meteorolo­
giczny; 15 Komunikat gospodarczy; 15.50 Lekcja 
francuskiogo; 16.15 Program dla dzieci; 16.45 Pły­
ty gramofonowe; 17.15 Odczyt z Warszawy; 17.45 
Muzyka lekka; 18.45 Rozmaitości; 19.16 „Skrzyn- 
ka11 i giełda rolnicza; 19.25 _ Płyty gramofonowe;
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy: 20 „Najnowsze 
wydawnictwa'4 — dr A. Bar; 20.15 Feljeton mu­
zyczny; 20.30 Koncert międzynarodowy z Wie­
dnia; 22 Feljeton; 22.15 Płyty gramofonowe: 22.50 
Komunikaty, 23 Odczyt w języku angielskim-p. t.: 
..Esperimenta! work in animal breeding in Po- 
land“  —  wygi. dr T. Marchlewski, doc. Dn. Jag. 
(Doświadczalnictwo hodowlane); 23.30 Transmisja 
muzyki tanecznej; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej; 12.05 Płyty gramofonowe; 
15.50 Lekcja francuskiego; 16.15 Program dla dzie­
ci; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt z War­
szawy; 17.45 Muzyka lekka; 18.45 Rozmaitości;
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 Płyty gra 
mofonowe; 20 Odczyt z Krakowa: 2G.15 Feljeton 
muzyczny; 20.30 Koncert międzynarodowy; 22 
Transmisja z Warszawy; 22.15 Płyty gramofono­
we: 22.50 Komunikaty.

Warszawa (1411.7). G. 1Ł40 Przegląd prasy; 
12-10 Płyty gramofonowe; 15.50 Lekcja języka 
francuskiego; 16.15 Program dla dzieci starszvcb; 
16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt p. Ł.: „Naj­
liczniejsze zwierzęta_ na świecie“ : 17.45 Muzyka 
lekka z Gastronomji"; 19.25 Płyty gramofonowe:
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 Płvty gra­
mofonowe; 20 „Wśród książek"; 20.15 Feljeton 
muzyczny; 20.30 Koncert międzynarodowy z Wie­
dnia. Wykonawcy: Wiedeńska orkiestra sym fo­
niczna prof. O. Kabasta (dyr.) i R. Anday (artysta 
opery państw.); 22 Feljeton p. t.: „W  złetej Pra­
dze"; 22.15 Płyty gramofonowe; 23 Muzyka ta-s 
neczna i salonowa z restauracji „Polonji".

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, ko­
munikat T. P.; 18.45 Codzienny odcinek powie­
ściowy; 19.15 Wł. Wlosik. Pogadanka z działu: 
..Ogrodnik śląski"; 19.35 Prasowy Dziennik Ra­
djowy: 19.50 Komunikat Związku Młodzieży Pol­
skiej; 19.55 Komunikat Strażactwa Śląskiego.
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Tardieu postawi kwtstją zaufania.
Paryż, 18 października. Premjer fu n cu sk i 

Ta/dieu przesłał dziennikom oficjalnym  zawia­
dom ienie, że zaraz po zebraniu się Izby po­
stawi kwestję zaufania. Z 98 interpelaey.j w y­
brał Tardleu interpelację deputowanego Frank- 
lin*Boiullod‘a, d otyczącą  kwestji polityki za­
granicznej, jaka będzie postawiona na porzą­
dek  dzienny zaraz w pierwszym dniu otwarcia 
sesji parlamentarnej, tj. 4 listopada. Zapowiedź 
ta w yw oła  niewątpliwie wielkie zdumienie, po­
nieważ właśnie polityka zagraniczna poddawa­
na jest jak  najostrzejszej krytyce nawet w ło ­
nie. samego rządu. Wąfpliwem jest, czy Briand 
będzie mógł być obecnym na tej wielkiej roz­
grywce, ponieważ zaraz po powrocie z Genewy 
zapadł na grypę i tylko bardzo pow oli powraca 
do zdrowia. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
prasa francuska nio zw róciła uwagi na fakt, 
żo po swym  pow rocie do Paryża Bi and ani raz, 
nie opuścił sw ego mieszkania.

Pomoc dla bezrobotnych w
Nowy Jork, 18 października. W  celu przyb­

ic ia  z pom ocą głodującym  bezrobotnym prezy­
dent Hoowcr zamianował kom itet pom ocy  dla 
bezrobotnych, w którego skład w chodzą człon­
kow ie rza.du i gubernatorzy instytucyj banko­
w ych. W  oficjalnem oświadczeniu zaznaczył 
Hoower, źe narazie niema jeszcze żadnych wi­
dok ów  pa. poprawę sytuacji gospodarczej w A- 
raeryce, w skazał jednak na to, że ' przemysł 
w  pierwszej liń ji zobowiązany j est zaradzać 
bezrODoriu.' Na fundusz dla bezrobotnych z ło ­
żyła -gmina N ow ego Jorku rr.iljon dolarów.

POLSKI MINISTER U MUSSOLINIEGO.

Rzym  18. 10. (PAT). Premjer Kussolmi 
przyjął ministra rolnictw a Janta-Polczyńskie- 
go, przybyłego w  towarzystwie ambasadora 
Przeżdzieckiego. >

OOSTES I BELLONTE W R A C A JĄ .

Nowy Jork. 18 pażdz. (PAT.) C ostes.i B d - 
Tonte wsiedli na pokład parowca ..Franco11,, za­
bierając ze sobą, sam olot „Znak Zapytania.1’, 
udając się do Harru.

Dyrygent zmarł podczas koncertu.
Beifin .18 października. Podczas (nocnego 

koncertu berlińskiej stacji radjowej zaszedł 
w czoraj n iezw ykły w ypadek śmierci przed i:U- 
krofonem. W  chwili, gdy  dyrygent znanej z .wy 
stę.pów w  b^rlińskiom radju kapeli Einoe-dsho- 
fera, Juliusz Einoedshofer w yszedł na podjum 
p rze d . rozpoczęciem  now ego utworu, stracił 
przytom ność i upadł na ziemię. Speaker i mu­
zykanci przyskoczyli- do  niego i wynieśli ..go 
zę -etudja do sąsiedniej sali i zawezwali leka­
rza^ który jednak stwierdził już tylko śmierć 
wskutek udaru serca,.

R zym ' 18- 10. (PAT). Minister spraw zagra­
nicznych Grandi przyjął- baw iącego t.u naczel­
nika wydziału prasowego M. S. 7. p. Chrzanow­
skiego.

(Jalszy wywiad marsz. Piłsudskiego.

G=j|=S>

8MŁAW WILLI!
architekt budowniczy,

zarządca gmachów U. J-
przeżywszy lat 60, po długiej a cięż­
kiej chorobie, opatrzony św. Sakra­
mentami, zasnął w  Panu dnia 1-8-go 

października 1930 roku.

■Wyprowadzenie zw łok z domu żałoby 
L. 61 przy ul. K ościuszki do kościoła 
parafjalnego św. Salwatora na Zwie­
rzyńcu nastąpi w e wtorek dnia 21 ban.
0 godz. 9 rano, a po odprawionem 

tamże nabożeństwie _  eksportacja 
wprost do grobń, " na które to sm u­
tne obrzędy "troskami- żona, dzieci
1 wnukowie zapraszają krew n ych . 
Przyjaciół, K olegów  Zmarłego i Zna'

jom ych.

Zakład pogrzebow y „C oncord ia11 J. W olnego.

Grsnat wybichł podczas ćwiczeń.
Wilno. 18 .pażdz, (PAT.) Dowiadujem y się, 

i i .  w  Grodnie na placu ćwiczeń szkoły  podcho­
rążych rezerwy zdarzył się tragiczny wypadek. 
Podczas rzucania granatów ręcznych jeden 
z granatów przedwcześnie eksplodował, odry­
wając- ręce i nogi podchorążem u Michumowiczo- 
wi, którego w stanie beznadziejnym przewiezio­
no do szpitala. Odłamki granatu zraniły rów­
nież starszego sierżanta Bierasiewicza.

W arszawa, 19. 10. N iedzieln a  prasa sana­
cy jn a  o g ło s i n o w y  w y w ia d , k tó re g o  udzielił 
premjer Piłsudski p. Miedzińskiemu. W  w y­
w iadzie tym  m arsz. Piłsudski zajmuje się wy­
łącznie budżetem i oświadcza, że w terminie 
około 1 listopada rząd zasiądzie do uchwala­
nia budżetu. C h cia łb ym  iść  z bu dżetom , —  
m ów ił p. P iłsu d sk i —  o niezmienionej glo­
balnej sumie w porównaniu z tegorocznym, 
n atom iast m ój d o ra d ca  finansow 'y  nalega 
u p orczyw ie , abym  zgodził się na obniżenie 
budżetu. Z d e cy d o w a łe m  się przeto om ów ić  
z k ażd ym  z m in istrów  zosobn a , co który ze 
sw o je g o  budżetu może ustąpić.

,BĘDĘ MUSIAŁ USTĄPIĆ 
_ P. MATUSZEWSKIEMU"

■ Z astosow a łem  to do sa m eg o  m inistra 
skarbu. D a ję  p rzytem  m inistrom , nie w y łą ­
cza ją c  m inistra skarbu , zapew n ien ie , że swo­
jemu doradcy finansowemu nie zdradzę, jak 
daleko sięgać może każdy z nich w objęciu 
swego bu dżetu .

D otąd  nikt nie wie, ja k  aaieko poszedi każdy 
z ministrów w tej sprawie.

U przedziłem  w szy stk ich , żc  m uszę b y ć  p rzy ­
g o to w a n y  p rzy  określan iu  su m y  g lob a ln e j 
na dwie ewentualności. Jed n a , k tó ra  w yra ża  
m o ją  d o ty ch cza so w ą  opanję, że możemy się 
nie cofać od sumy globalnej obecnego budże­
tu i druga, k tó rą  je s t e w etu a ln ość , że będę 
musiał ustąpić sw o jem u  d o ra d cy  fin a n sow e­
mu p. M atuszew skiem u i  budżet zmniejszyć. 
Żaden  z m in istrów  nie zosta ł g łu ch y  na m o ­
je  żądan ie.
Każdy podał mi do wiadomości, sumę o któią 
budżet jego może być obcięty. N a piąbkowem 
p os iedzen iu  ra d y  m in istrów  ośw ia d czy łem  

panom  m inistrom , że

każdy z nich jest wolny w układaniu budżetu 
swojego resortu,

układając go w  fermie dla niego indywidual 
nie odpowiedniej. Żądałem  ty lk o  je d n e g o , 
żeb y  wszystkie wydatki osobowe były wyod  
rębnione a lbo  też zestawione dodatkowo dla
ja sn ości sy tu acji.

„KOLEDZY WYBACZĄ NIEDYSKRECJĘ".
O ile ta jz e c /, je s t now a, eądzić m og ę  

z te g o , że na tent posiedzen iu  pa n ow ie  m ini­
strow ie  nie mówili nic dopóki tej sprawy nie 
poruszyłem. W te d y  d op iero  z a cz ę ły  Się p y ta ­
nia i d y s k u s je . 'D e tą  u śm iech a m 's ię  w eso ło , 
g'ćlv ten m om en t s o b ie  p rzyp om n ę, a  sądzę, 
że k o le d z y  m inistrow ie wybaczą tę niedy­

skrecję, popełnioną publicznie.
Prace budżetowe w latach ubiegłych dą­

żyły bezwiednie do systemu skamieniałości.
O p ra cow y w a n o  bu dżet z dok ładnością , naw et 
nie w  m iljon ach  ale w  setk ach  zł. Ja  w  m o ­
je j d o ty ch cza so w e j p ra cy

liczę, rozUuiuję i kalkuluję tylko miljonanii,

nie d op u szcza ją c  n a w et do  k a lk u la c ji p ó ł 
m iljonam i. T a k a  sk a m ien ia łość  pow tarzać 
się m usi rok  w  rok , dążąc ja k o b y  do u w iecz ­
nienia. T o  p a le o n to lo g iczn e  u jęc ie  budżetu  
nie. d a ło  m ożn ości ja k ie g o k o lw ie k  postępu . 
W o b e c  tego , że to  je s t  n iem ożliw e, duża 
część budżetu staje się oszukańczą. S u p re ­
m acja  skarbu w e w szy stk ich  drob iazgach  
bu dżetu  n ie m oże d a ć  .skrępow ania k a żd e g o  
z m in istrów  ta k  da lek o idącego . - że zatraca 
on indywidualność swojej pracy i musi pod­
legać nieodpowiedzialnemu elementowi biu­
rowemu. T a  g łó w n a  w a d a  n aszego  bu dżetu  
je s t  w yn ik iem  w ie lk ich  w ad parlam en taryz­
mu.

W eźm y naprzykład system nieodpowie­
dzialności. Trzy dzisiejszych wyborach dora­
dzałem ministrowi Carowi i Składko wskiemu, 
żeby dali się wybrać i na wszystkie krzyki p a ­
nów posłów, grożąc im kułakiem, odpowiadali 
językiem  parlamentarnym: Ty durniu, ja jestem 
posłem nieodpowiedzialnym, jak i ty, bałwanie, 
a zatem milcz i echowa! pysk do swojego wy­
chodka.

MEGALOHLa NJA SOCJALISTÓW.

Na zapytanie, czy ostatnie wydarzenia nie 
oderwały g o  od pracy, p. premjer odpow ie­
dział: . . .  -. .

W ie .pan, takim zjawiskom jak  zamach na 
mnie, albo na k ogo  innego oraz to bezmyślne 
zdarzenie w  Częstochowie, nie poświęcałem 
zbyt wiele uwagi. Jest przysłowie: „k to  wiatr 
sieje, ten zbiera burzę11, ale te wypadki zanad­
to mało są podobne do burzy. Co do mnie spo­
kojnie określiłem, że mamy do czynienia w obu 
tych wypadkach z elementami rozkładu rozdę­
tej ł dość smrodliwej wielkości. Ja nieraz roz­
mawiałem z panem o zjawisku choroby abera- 
cji m yślow ej, która prowadzi właśnie do tak 
chaotycznych i nieznośnjo głupich kalkulacyj.

T o  samo zdarzyło się z naszymi socjalista­
mi, którzy zachorowali na nadmierną megalo- 
manję i na tak' bezpodstawne o sobie mniema­
nie," że dla mnie naprzykład byli śmieszni. 
Uprzedzałem, że skutki tej mcgalomanji dadzą 
się boleśnie odczuć dość diugo i wątpię, żeby 
minęły szybko! Jest to  "jednem z pow odów , dla 
których gdy  przyszedł okres w yborczy, zdecy­
dowałem się odrazu na zakaz wszelkich msrji- 
festacyj i pochodów i to zakaz bezwzględny

Manifestacja oficerów w Belwederze
Warszawa, 17. 10. (Telef. wl.) Dziś ko­

ło godz. 2 po pal. na dziedzińcu Belwederu 
zebrało się około 1500 oficerów. Do pałacu 
weszła tylko delegacja. Pana premjera nie 
było wówczas w Belwederze, bawił bowiem 
w prezydjum rady ministrów. Delegację 
przyjął gen. Rydz-Śmigły i on też przemó­
wił krótko do delegacji, zaznaczając kon­
trast pomiędzy okresem zwycięskiej wojny 
z przed lat 10-ciu, a niedawno zamierzo­
nym zamachem na p. Piłsudskiego. Prze­
mówienie generał Rydz-Śmigły zakończył 
wzniesieniem okrzyku: „Marszalek Piłsud­

ski niech żyje!"
Po tej manifestacji, która trwała około 

10 minut, delegacja oficerów udała się do 
prezydjum rady ministrów do p. premjera.

STRZELCY POD BELWEDER

Warszawa. 18 pażdz. W  niedzielo o godz. 11 
odbędzie się zgromadzenie ■ przedw yborcze B. 
B„ po  którem uform uje się pochód, który  pój­
dzie do Belwederu. ' 0  godz. 11 ma się odbyć 
przed Belwederem manifestacja strzelców a o g. 
1-ej w ojskow ych

------ :o;------

List pasterski biskupów gr.-katol. skonfiskowany.
Warszawa. 18 pażdz. (Tel. wl.) IV piątek 

miał sio ukazać w druku we Lw owie list pa­
sterski, podpisany iprzez wszystkich biskupów 
i sufraganów obrządku gnecko-katolickiego. 
Lwowskie władze administracyjne po zapozna­
niu się z treścią listu pasterskiego, przedstawi­
ły  władzom duchownym greckokatolickim ko. 
nieczność zmiany pewnych ustępów tego listu, 
gdyż 1 ' ■

m ógłby on wy w ot a ć wręcz omienne od 
zamierzonych przez autorów listu skutki.

List episkopatu obrządku grecko-katolic-kie- 
go. k tóry  miał zm ierzać do uspokojenia umy­
słów w  Matop. W schodniej zawierał pewne ustę­
py, które mogły się przyczynić do podniecenia 
ludności. Episkopat greeko-katolickł odmówił 
jednak prośbie władz administracyjnych i w o­
bec tego prokurator sądu okręgow ego we L w o­
wie był zmuszony skonfiskować list pasterski 
i polecił jednocześnie zająć cały nakład w  dru­
karni dziennika ..D ilo".

  o -----------■

ąffśusz Oh. 0. i Str. Nar. w woj. biafostockiem.
i

W  w o je w ó d z tw ??  W ałostoek iem  Chrześ­
cija ń sk a  D em ok racja  ji,S tron . N a ro d o w e  idą- 
d o  w y b o ró w  razem , ok ręg ach  B ia ły stok  
i G rod n o  w ystaw ion e  będą. l ( 3ty  K a to !. B lp- 
ku L u d o w e g o  (nr. 19), a  w  ok rę jra c '1 Ł om ża 
i O strów  lis ty  Str. N a ro d o w e g o  ( n t ; ^ z0‘  
ło w y m i kan dydatam i Kat. B lok u  L u u 7 've^ ?  
są. b . pos. Pnljan (w  G rod n ie) i  b, pos. > * 
B itner (w  B ia łym stok u ). Z lis ty  nr. 4 k a n d y ­
du ją  prof. Staniszkis (w  Ł o m ży ) i p. B ere­
zow sk i (Ostrów ').

D o  Senatu  zg łoszon a  będ zie  w spó ln a  li­
sta nr. 4. F iguru ią  n a  n ie j p. M. Sieinski, pro 
zes S tow . Chrz. War. Nauczycielstwa i m cc.. 
Danilłowicz z 'Grodna. i z Pi

Kandydaci do Sejmu z t .  ó. 
w pcw. krakowskim.

: Lista kandydatów do Sejmu z powiatu kra­
kow skiego z B. B. W . R „ przedłożona O kręgo­
wej Komisji W yborczej Nr. 42 w Podgórzu za­
wiera 16 nazwisk. Oto wykaz pierwszych sie­
dmiu: Dr. Emil Bobrowski, W ojciech  G orczy­
ca. Bolesław Pochmarski, Antoni Pączek. Ed­
ward Kleszczyński, Tadeusz Gdula i Karol W  a. 
ligóra. . ■■

DO SENATU Z W O JE W . KRAKOW SKIEGO.
Lisia kandydatów  do Senatu z w ojew . kra­

kow skiego z B. B. W . B. zawiera 11 nazwisk. 
Na pierwszych 7-miu miejscach ficurują: Jakób 
Bojko, Karol Rolle, Zygmunt Klemensiewicz. 
W ładysław  Sieńko. Ludwik Tyrka Dr. Rom a z 
Siohrawa i Helena W itkowska.

Lista narodowa Nr. 4 — okręg N. Sąct
W okręgu Nowosądeckim  zgłoszono listę 

Nr. 4, którą w myśl układu w yborczego będą 
popierać również członkowie Ch. D. Na liście 
tej widnieją następujące nazwiska:

Król Stamsiaw, rolnik. R ozsfoką, p. Lima­
nowa. W incenty Sikora, cm. kurator i działać? 
oświat.. Zofja Gołębiowska, działaczka katok 
z Sącza. r

List B. B. Premjer W. Sławek. Jul. Smuli 
kowskj. Nar. Potoczek. Dr. Czuma.

Lista Centrolewu: Br. Gruszka, i J. Ma ciu­
szek. M ajtek. Dr. Mamak. lek. w e t . 7. Krynicy.

K AN D YDACI SANACJI NA ŚLĄSKU.
W e dwóch okręgach śląskich prowadzi lisię 

sanacyjną p. min. K wiatkowski. Dalsze miejsca 
zajmują: w okręgu cieszyńskim p. R. Jarczyk, 
rolnik z Podlesia i dyr. Ilaflar z Cieszyna, w ka­
towickim p. Karkoszka i p. Kuźnia, urzędnik 
kolejow y, w Król. Hucie o. Grzesik i dr. Ner 
wab

Wstępują i  PPS., lecz czy dobrowolnie?
Częstochowa, 18. 10. (PAT) IV m iejscow ej 

prasie ukazało się oświadczenie 10 urzędników' 
pow iatow ej Kasy Chorych, którzy podali do 
publicznej wiadomości, że w związku z ostat- 
nierni wypadkami na terenie K asy Chorych 
występują z Polskiej Parłji Socjalistycznej. 
List ten w yw ołał wielkie wrażenie w mieście, 
gdyż wśród podpisanych znajdują się d ługo­
letni członkow ie tego stronnictwa.

Warszawa, 18. 10 (Tel. wl. jl In 'P u k u . r mi­
lic ji partyjnej P. P. S. i sekertarz Związku
Legjonistów'-Demokratów Zróbik-Kozakiewicz 
ogłosił przez ..Iskro11 pismo z zawiadomieniem, 
że występuje z P. P. S

Za #adli#e sporządzenia spisu 
wzorców.

Warszawa, 18. 10. (Tel. wl.). Prokurator są­
du okręgow ego w Grodnie pociągnął do odpo­
wiedzialności sądowej magistrat nr. Grodna za 
chaotyczne i wadliwe sporządzenie spisu wybor­
ców do Sejmu i Senat,

MIN. HUBICKI W CZĘSTOCHOW IE
Warszawa, 18. 10. (Teł. wl.). Na pogrzeb 

ofiar onegilajszej zbrodni w Częstochowie w yje­
chał do Częstochow y wicemin. pracy i op. spoi 
Hubicki.

W arszawa 18. 10 Dyrektor do •pa.!'tanie tu 
rnrośkiego min. przemysłu i handlu p.  Nosowicz 
zgłosił rezygnację. Następcą jego ;n i być czło­
nek Rady Portu w Gdańsku p. Hilehen.

Nawe rewizje wśród członków UOW.
Lwów. 1? 'pażdz. (PAT.) Dzisiejsza prasa 

donosi o licznych rewizjach, przeprowadzonych 
w związku z działalnością sabotażystów. M. in. 
przeprowadzono rewizję w  Stawezanach. w mie 
szkaniu Piotra Karczmarczyka, u którego zna­
leziono 32 metrów lontu i około 20 dkg. ekra- 
zytu. Karczmarczyka osadzono w areszcie. 
IV Kulach (w o j.1 Stanisławowskie) w związku 
ze znalezieniem broni, w mieszkaniu grecko­
katolickiego księdza Stefanowicza, aresztowa­
no jeg o  syna. Lwa, oraz niejakiego Danilę Bo­
rowskiego. ucznia 7 klasy gimnazjum w K o- 
lomy.ii. W związku ze znalezieniem na stacji 
w Chodorowie dwu granatów w wagonie z bu­
rakami, przcznaczonemi dla m iejscowej cukro- 

: wni. aresztowano po przeprowadzeniu docho- 
id z c u  niejakiego Jana Sernaka. który się przy­

znał. że w łożył granaty te do wagonu z bura- 
kmi. Aresztowny jest członkiem U. O. W. w Br, 
szewie

Jalc w id z im y  u k ład  ten je s t  p o d o b n y  do 
układu  za w a rtego  m ięd zy  Ch. D . w  w o j. kra- 
k ow sk iem . S z c z e g ó ły  te g o  u k ładu  o g ło s i­
liśm y  ju ż przed  10 dniam i.
ARESZTOWANIE B. POSŁA NA SEJM SL.

Warszawa, 1S. 10. (Tel. wł.), W  Rzędowie, 
powiatu rybnickiego, aresztowano b. posła na 
Sejm Śląski R. Motykę z  P. P. S. jako odpow ie- 
^zia lnego redaktora „G azety  R obotn iczej11. P. 
y Ł'tykę osadzono w więzieniu karnem w K afo-

w ic:JC*1,
 X ---

yVarszawa, 18. 10. (Tel. wl.). P. Dcwey In-o 
D0W rócił do W arszawy, a 20 listopada wyjeżdża 

Jskl.

RUCH _  GRACOVIA 1:0.
Rozgrywka ligowa między Ruchom a Cra- 

envią przyniosła zw ycięstw o, Ruchowi w "Uk 
"linku 1 :fi. !

Czarni—Wista.
Dzisiejsze spotkanie tych dwu drużyn za. 

powiada się. jako pierwszorzędna atrakcja na 
-kutek ułożenia sie w ten sposób tabeli ligowej, 
iż o zdobyciu mistrzostwa zadecydują ostatnie 
mecze Cracovii. W arty i W isły. Zatem spot­
kanie to zaliczyć się niąs: do tych. których w y­
nik zaważy dobitnie przy ułożeniu s:e tabel1 
ligow ej definitywnie. Początek zawodów  na 
boisku W id y  o godz. 2.43 pop.
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Istnieje przeszło 100 lat!
Odznaezona 15-tn premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami

G R A N D  P R I X ,  Rzym 1 92 6 .
Złoty medal Gniezno 192 5 , Złoty medal Rzym 1920 ,

Złoty medal MinUterstwa Przemyśla I Handlu Częstochowa 1926.

O D L E W N IA

DZW O NÓ W
w Białe] Małopolska

C e n y  n a j n i ż s i !

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej Jakości mater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów Jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijna 

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancję czystej harmonji 

do Już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przamen 
tówujo staro systemy na nowe.

W a ru n k i s p ia ty  d o g o d n e ^

FABRYKA SUKNA
w Rakszawie 

koło Łańcuta Młp.
poleca znane ze swej 
dobroci materiały czy­
sto wełniane iak lode- 
py, szewioty, kamgamy 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
te.'iafv na rewerendy 
i su tam y dla Przew. 
Duchowieństwa o r a z  
sukna t. z. sławnr.kie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

Unieważniam skra­
dziona, książeczkę woj­

skową wydaną przez PKU, 
T a r n ó w  na nazwisko 

Sikora Stefan.

sprzedania par­
ó w  cele wiadomość, Kra­
ków ul. Juliusza Lea L. 24

Jlusłrwany I
cennik '  I

tecjenią 
przepukliny 

(rupłuryJwysyTa |[ 
ilMLPdaczekjj 
I Sambor. . fl

Załoźona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1907 M

P R A C O W N I A
WYROSOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO - BRONZOWNICZYCH f!

pod firmą ^

H E N R Y K  SZTO RC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A *
Kraków, ul. Studencka 14.’ 1. p.
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondenci!,
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów

Kursy ooejmująs
1). Knrs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

typów.
2). Specjalny knrs przygotowujący do ma­

tury seminarjalnej.
3). Kurs średni 5-tof i 6-tej kl. glran.
i). Kurs niższy w zakresie t-ch kl. gimn.
5). Kurs 7-miu kies szkoły oowszechnel.
6). Kurs przygotowujący do egzaminu spacfal- 

nego, uprawniającego do skróconel służb/ 
wojskowe!.

U w aga! Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5-elu 
głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach .WIEDZA" wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geólo 
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

S ą d a ć  b e z p ła tn y c h  p r o s p e k tó w . I

fi
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POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 

a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 
antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

— = =  B IR E TY N A  SK ŁADZIE. = =
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
iak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunkn. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu,

kl

n
k
YiWykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. 

^ g a z j a i Ł a ig a c a a g a g g g g g a s z s s g a g i i ig a g K a g a j g a diil

f N a  R a t y  !
NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 1930/31.

U b io ry  m ę s k ie , O k ry c ia  d a m sk ie , 
S u k n ie , F u tra , M a te r ja ły , P ió tn a , 

B ie lizn a  o r a z  O b u w ie

J .  i  S .  E M M E R
Kraków, ul. Florjaóska 43 (front) 
Telefon 142-11. — Bardzo dogodne warunki,

ZAKŁAD WITRAŻUWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św, lana 39

Dzierż. Jan Kusiak
/szklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 

w korm je się przy większych zamówieniach na rat y 
Ceny 50% niższe niż wszędzie.

m
Stacje Drogi Krzyżowej

O b ra zy  artystyczne malowane na płótnie 45 X  65 cm. 
przez arL ś. p. Marjana Szczurowskiego; również r e ­
p r o d u k c je  a r ty s t y c z n e  na płótnie i papierze fabryk 
włoskich. — Kilka wielkość1.

Obraz M. Boskiej Częstochowskiej
110 X  150 cm. malowany ozdobnie na blasze, przez art. 
ś. p. Andrzeja Zaborskiego.

Figury — Krzyże — ramy
p o l e c a :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4

W s  zy stk ie  Artykuły wchodzące w skład

H A N D L U  KOLONJALNO-SPÓŻYWCZEGO
win — wódek — likierów 1 delikatesów 
oraz o w o c ó w  południowych i krajowych 

p o le c a  p o  p r z y s tę p n y c h  ce n a ch

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Fiorjadska L. 49.

,Codziennie świeże m asło dworskie i deserow e"
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M  RAT Kl
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  I Z I M O W Y

WYURASZ Zfc. 200.000
i wybudujesz dom kupu­
ją c 3 proc. pożyczkę bu­
dowlana złotą w złocie. 
Ciągnienie 1 listopada 19 30 
Po wpłaceniu na Konto 
Pocztowej Kasy Oszczęd-1 
ności Nr. 411111 zł. 54 — 
wysvła: Kąntor wymiany
Józsfa Tomaszewskiego Kra­
ków, Dworzec osobowy 1 szt. 
poż. budowlanei nominal­
nej wartości zł. 50. Kupno 
i sprzedaż papierów paA- 
stwovrycb, złota, srebra. 
Kolektura Loterji Paóstwo- 
W « |. Wykazy wygranych, a 
niepodjętych dolarówek 
do nabycia za nadesłaniem 
znaczków pocztowych 75 

, groszy.

PIERWSZORZĘDNY
Z A K Ł A D  POGRZEBOWY

„ A E T E R N I T A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tei. 14047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozi zwłok

za gotówkę i na raty.
Ceny umiarkowano,

W e l w - i r e i f i  I s i l i u i ó w
I r e n y  G u tw iń s k ie i

Absolwentki państw, szkoty orzam. art. 

Krsków, u!. Karmalicka L, 50, parter.
poieea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­

lin-' obranych wzorów, zi go tów ,?  l.j > n  ratv

KILIMY
artystyczne — dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj- 
taniei Wytwórnia ,,Kobie 
rzec“  Kraków, ni. Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

Tapczany
otomany, poduszki z tra­
wy morskiei i wtósienia, 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do roz 
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje
tapicer, św. Tomasza 4

S. f r

ZMARŁYM
MIR i MSI

n a  N a g r o b k i  
i K rz y ż e  

Emaliowane i odlewa­
ne z bronzu i cynku

w y k o n u j e
POISKKI Z3KŁ RYTÓW.

J. WALENTA
KRAKÓW, 

SŁAWKOWSKA 3.
(HOTEL SASK I./

Fabr. skład
PŁÓCIEN i BIELIZNY

9.  K O W A L S K I
Krnków ul. W.ślna L. 8.

Poleca:
Płótna lniane kościelne 
i do haftu. Obrusy, rę­
czniki, ścierki. Płótna 
bieliżniane i pośoielo- 
we. Barchany, baje. fia- 
nele, ciepła bielizna 
Perkaiiki, kołdry, kapy, 
koce, sienniki, poóczo- 

cby, skarpety. 
W/bór wielki! Cenynskie!

I N S T R U M E N T  A  
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz cząśc 
zapasowe do tychże..— Stare 
inatrumanta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na sowa

N I K I E L
Kraków, ul, Sławska 2
wszelkie uarady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestra! nych 
udziela b e z p ła t n ie .

' ś m & j

po

n m m  nsiĘSAHNi seoiiraficz^ej „orois"
w Krakowie, ul. Barska 41.

wyszło świeżo ciiielo.: .. _______

J A N  S T . 3 Y S T R O N

Polacy w Ziemi Sw ątsi Syrji i Eglacie
1147 -  1914.

Autor wksiążcstej.bogato ilustrowanej, na 310stro- 
nacb niezwykle barwnie i zajmująco w oddziel­
nych szkicach opowiada o  przejściach podróżni- 
kównaszych w tetakinteresuiące krainy,Całość do 
pełnia wykaz nazwisk główniejszych podróżników

TCł*fr* C«*ae: 1 3 .5 0  z l.  'W®
D o  n a b y c ia  w e  w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h .'

Pończochy damskie 
i dziecinne w ogrom ­

nym wyborze, również 
skarpetki męskie, ręka­
wiczki, chusteczki do nosa, 
fartuchy i czepki dla 

służby poleca
ZO FJA A K S A K O W A

Kraków, Wlślnń L. 4.
Na składzie wszelkie p ;z 

dziewczę-|bory do szycia i j"i0bSt 
cą i chłopięcą jaki ręcznych^ 7'is

onfohcj

Płaszcze damskie, Ubrania mąskie. Zarzutki, Smokingi,
Bielizna. Obawie męskie, Mundurki studenckie

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

H . J A R O S Z  i  S K f l właść. JAR HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róq św. Marka. Tal. 12329

tu z y ,  s w e t r y ,i fr?*10 j  Rękawiczki] 
bezpłatnie;

płaszczyki, ubranka, su­
kienki, rejtuzy, swetry, 
szale, czapki 

kawiczki 
Specjalność szkolne r 
nienskie sweterki. 
szczyki, mundurk j do 
każdej szkoły, t , j  . 
jedyny w K r a i / 0 ‘ ' i e  
chrześcijański r vn 

konfekcji dzle< elę* ej
Józef Żnbikowski1 Kraków 

plae Marjaekt ^  g_

czyści się za okazaniem I 
k u p on u , który przyj 

zakupnie nowej pary ;
DAJE 

F. LU B A N S K I
Kraków,

Ul. św Anny L. 2 1

Niewysłowioną przyjemność

P f t d r ó ż  P o w i e t r z n a
p o z o s ta w ia ją c

niezatarte wrażenie
P o lsk a  s ie ć  k o m u n ik a c ji  p o w ie t r z n e j  o b e jm u je  m ia sta :

Bydgoszcz — Katowice — Kra­
ków — Lwów — Poznań — War­

szawę — Gdańsk 
Brno — Wiedeń — Czerniowce — 

Galati — Bukareszt.

3Bjrdawca u  „Głoa Narodu" §k$ z ogr, odpow, Ł  Polęjtaa. Sedłktoc Mfiz^loy Jju JUti*aJk. Redaktor odpowiedr, Pr, Józef Wzrchałowati Drukarnia „G łoeu Narada" »<>4 M U . Ł  tmkUk


